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a konferencji gBnewskiej 
W niedzielę, 18 bm„ odbyło alę po„edien18 delepcjl t kra­

jów ue2:estnlc14cych w dY1kU1Ji aacl problemem lndoelal6· 
•kim. Posiedzenie było niejawne. 

Opublikowany po posiedzeniu komunikat głosi, te t clele-
1acJl kontynuowało dyskusję nad 1praW1l prr.ywróeenła PO• 
ll:oju w Indochinach. 

* • * „ „ ' 
W niedzielę, 18 bm„ przed rozpoez~lem podedzenla 

przedstawicieli 9 delegacji, szef delegacji radzieckiej na koh· 
ferencję genewską W. M. Mołotow odbył . rozmowę z szefem 
delegacji fraucus.kiej Mendes-France'm. 

NA ZDJĘCIU: (od lewej) minister spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki Ludowo - DemokTatyaznej 
- Nam fr, minili•ef' spraw zagranicznvch ZSRR W. M. 
Mołotow, minister spraw zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En-lai I minister spmw zagra· 
nlczn11cl1 Vietnamskie; Republiki Demokratycznej 'Fam 

Wan Dong. 
FOT - CAJ 

Na cześć Dziesięciolecia 

Coraz więcej ludzi · pracy 
na Wartach Prod~kcyjnych 

Z każdym dniem wzrast&jlł neregJ robo&nle i robotników, 
ucląga.jącycb Warty Produkcyjne. Pelnłl\ je masowo wl6k· 
nlarr.e I metalowc;y, budowlani I kolejane, pracownicy 
transportowi I administracyjni, pragnl\(l wydajną pracą go­
dnle powitać 1.0-lecie Polski &,udowej, 

Pracownicy Południowo-
Łódzkich Zakładów Przemysłu 
Jedwabniczego zaciągając 
:W arty Prouukcy jne pod.jęli 
szereg cennych zobowiązań, W 
oddziale tkalni 911 tkaczy po­
stanow\ło podn ieść produkcję 
l gatunku o l proc. l obniżyc 
iJosć odpadków o 0,5 proc. WY· 
różnia się zespot mistrza Ro· 
mana Szkudlarka, który 
zwiększy produkcję I gatun· 

ro.zszerza~ ruch racjonaliza­
torski i st050wac metody pra· 
cy kolejarzy radzieckich. 

• • • 
Załoga budowlana DOKP • 

Łódź dmęki realizacji zobo­
wiązań podjętych na Wartach 
Lipcowych odda do użytku 
na miesiąc pn.ed terminem 
duży blok mieszkalny i lecznh 
cę weterynaryjną. 

~ . P1arz c' r 
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~ ORGAN · KW I Kt. POLSKIEJ ·ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR 119. (31111 ROI< X ŁOO;t, PONll:DZIAt.!I< 111 LIPCI( 195• ROKU CENA 15 Gft Gromady, spółdzielnie produk~yjne i PGR 

Cmu En-lai podejmował 
' 

Charlie Chaplina 
Premier Czou En-tal podej­

m.owal w niedzi"elę, 18 bm„ o­
biadem słynnego aktora filmo­
wego Charl'e Chaplina i jego 
mal:ionkę. W przyjęciu wzi<:ll 
także udział członkowie chiń­
skiej delegacji filmowej na 
VIII festiwal (Umowy w Kar­
lovych Varach. 

r 

,ProdukUjmy taniej i lepiej 
tkaniny, odzież 

I 

i wyro by dziewiarskie 
· Narada aktywu przodujących zakładów 

przemysłu włókienniczego okręgu łódzkiego 
W sali Zwl~zku Zaw. Prac. Budowlanych odbyła 1łę w 

meldują o zakończeniu 
koszetiią żyta 

Praeu.fl\CY chłopi, sp61dlłelCJ', , PGR-owcy oraz traktorzy. 
ac1 POM nie azezędz- wysiłku, • a.by zapewnló szybki I bel 
strat aprsęt r.b6ł. Totei mimo , niesprzyjających warunków 
atmosferycznych tnlwa przebiegają dość sprawnie. Wiele 
PGR, spółdzłelnJ produkcyjnyctt oraz małorolnych I średnio­
rolnych chłopów zameldowało o zakończeniu kos2ienla. tyta. 
Między ln~ml Już 16 bm. PGR w Głogowej w pow. kut­
nowskim całkowicie za.końCZY,ło koszenie żyta. 

SPOt,DZIELCY 
NA PIERWSZEJ LINU 

W powiecie rawsko-maz.o­
wieckirn przykładem ofiarno­
ści w przeprowadzaniu prac 
żniwnych świecą cz.Jonkowie 
spółdzielni produkcyjnych. 
Dnia 17 bm. gpółdzielnie w 
Jankowicach, Boguszycach I 
Starej Wsi całkowicie zakoń­
czyły kosz.enie żyta, Również 
sprawnie przebieii;.a sprzęt 
zboża w 'spółdzielniach: w 
Trębaczew!e, Żdż.arach, Pa• 

prolin!, Studziankach ł Ku­
czyźnie. Natychmiai;t po zż~ 
ciu zboża spółdz.ielcy dokonu• 
ją podorywek i siewu poplo„ 
nów. 

Wynlkl te spółdzielcy po· 
wiatu rawsko-maz.owieckiego 
zawdzięczają m. in. ofiarnej 
pracy traktorzystów POM w 
Rawie Maz„ spośród których 
wyróźnili się: Broni~w No• 
wak, Jan Szyszkowski i Iwań„ 
ski. 

sobotę narada aktywu za.kładów przemysłu lekkiego okrę- --------=-----------------­
gu, lódzkiego, zorganizowana przez Komitet f,ódzkl i Komi· 
tet Wojewódzki PZPR. W na.radzie wzięli udział: zastępca 
kierownika Wydziału Przemysłu Lekkiego KC PZPR -
low. MISZCZAK, wiceminister Przemysłu Lekkiego - tow. 
JOZWIAK, I sekretarz KŁ PZPR - tow. JABŁOŃSKI, se­
kretarz KŁ PZPR - tow. DUDEK, sekretarz KW PZPR -
tow. MISIUEWICZ, przewodniczący Zarządu Głównego 
zw. Zaw. Włókniarzy ~ tow. KRZYWA~SKI, dyrektor 1e­

Z wydatną pomocą załodze 
POM w Rawie Maz. pośpie• 
szyli robotnicy Zakładów Im, 
Strzelczyka w Łodzi, którzy 
zorganizowali lotna ekipę 
technJczną, przeprowadzającą 
na polu naprawy usz.kodzo­
nych maszyn, 

neraloy MPL - tow. TORUSCZYK. 

"iła 

Referat pt. „Obniżka kosz-
podstawowym 

warunkiem podniesieni.a sto­
py życiowej mas pracujących" 
wyglosil I sekretarz. KŁ 

PZPR. tow. Jan Jabłoński. 

Po referacie wywiązała się 

ożywiona dyskusja, którą 

podsumował. zastępca kierow­
n ika Wydz.iału Przemysłu 

Lekkiego KC PZPR. tow. Mi­
szczak. 

Pomidory jak' złoto.„ 

Cieptarnta spóldzieLnl produkcyjnej w Ksawerowie( po­
wiat lJask) posiada poważne osiągnięcia w produkcji wa­

rzyw. 

PRZYKŁAO CHŁOPÓW 
GMINY NIESUŁKÓW 

Pr.acuJący chłopi gmin1 
Niesułków przodują w walce 
o JSzybkl l sprawny sprz.ęt 

zbóż n.a terenie pow. brzeziń· 
skie110. Do dnia 16 bm. skosili 
on i żyto na o~z.arz.~ około . 
600 hektarów. Z powierzchni 
tej 500 hektarów j uż podorali 
a 80 hektarów obsiali poplo­
nami. 

ku O 3 proc. j ·Obmzy ilOSĆ od• r-------------------------­ święto 

Na z.akończenle narady ze­
brani jednomyślnie uchwalili 
tekst apelu do zalóg zakładów 
przemysłu lekkiego, wzywa­
jącego wszystkich włókniarzy 

- robotników, majstrów, te­
chników I inżynierów, akty­
wistów partyjnych I związko­
wych - do dalszego wzmoże· 
nia _ wysiłków w walce o lep­

.szą, pełniejszą real lzaeję 
uchwal Il Zjazdu, do dalsze­
go podnoszenia jakości wyro­
bów 1 systematycznego ujaw­
niania I wykorzystywania po. 
siadanych rezerw produkcyj­
nych. 

NA ZDJĘCIU: zbiór pomidorów w K~awei-owte. 
C.:A1 - rot. Kraska 

Józef Lipiński 1 Stanisław 
Pawłowicz z gromady L ipki 
oraz Stefan Piórkowski ze 
wsi Nowostawy Dolne - oto 
ci, którzy własną pracą dają 

przykład swym sąsiadom 1 
mobilizują ich do o!iarnycli 
WYsilków. padków o 2 proc. oraz mło· 

dz.ieżowy zespoi rrustrza Le· 
wandowskie&o, który, podnie­
sie produkc~ę I gatunku o 2 
J>1~„ zai odpadki obniży o 
().a proc. Xkaae. w oddziale 
K-3 o<l chwili zac\ą&nięcia 
Wart nie wyprodukują ani 
jednego metra t.kanilly w 111 

uroczyste. akademie 
poswięcone 10-leciu 
Polski Ludowej 

Odrodzenia Polski 
17 bm. odbyła się w 1łellc1 

Białoruskiej SRR 1 okar.Jl 
święta Odrodzenia Polski uro• 
czysta &kademia, r.orgaoiz~ 
wa.na przez Białoruskie To· 
warzystwo ł.ączuoścl Kultu· 
ralnej 1 Zagraniclł< Republi· 
kańską Radę Zwlą.zków Za• 
wodowych, Związek Pisarzy I 
Komitet Obrony Pokoju Bia· 
lorusi. 

Nota rządu czechosłowackiego 
gatunku, 

W oddziale tkalni zgł<>&zono 
wiele zobowiązań indywidual­
nych. Np. tkaczki Helena Ma­
zurek i !z.abela Owczarek pod­
niosą produkcję 1 gatunku z 
45 na i5 proc., zaś Kazimiera 
Stefaniak, dająca 56 proc. pro­
dukcji l gatunku, zobowiąza· 
ła się produkować go o 4 

W nble11Jl sobotę I niedzielę w wielu 16dzkfoh zakładach 
pracy odbyły alę uroesyate &ka.demie, poświęcone 10-leciu 

proc. więcej. 
Pracownicy przew!ekalnl 

dadzą dodatkowo IO osnów, 
snowacze zaś 1 pracownicy 
przewijalni obaiżą odpadki o 
IJ,5 proc, 

P~lskf Ludowe). 1 

Swietllca ZPB Im. Rama-
ma szybko zapełniła sią ludź­
mi. Akademię zagai) przewod­
niczący rady zakładowej, tow. 
Konstanty Adamczewski, po 
czym przemawiał tow. Euge­
niusz Jedyneckl - dyrektor 
te<:hnlczny, 

• • • W czasie akademii najlep.. 
szym w zawodzie i t>racy spo-

Na Wartach Produkcyjnych lecznej wręczone zostały na-
atanęla także załoga Fabryki grody książkowe i pieniężne. 
Kottów I Radiatorów w Łodr.L M. in. nagrodzono .Leonorę Le-
20-osobow.a bryga~a mi- siak - młodą, przodującą 
stria l:l.ybaka ~ odicwni podJę- tkaczkę, pracującą na kros­
ła hasło Saia. „Ja me wypu- . nach dopiero dziewięć mie-
5zczę_ braku" \ wezwała do \ sięcy. Początkowo wykonywa­
wspołzawodnict":a całą zato· ła ona 60 ' proc. normy, ale już 
gę. W grupie zw.ązkowi:J tow. od trzech miesięcy wykonuje 
B1ałkows_luego pracownicy zo· swe plany , w 109 proc. 
bow1ązalJ się: Przybyła - wy- . 
k.J:1at 10 złączek dodatkowo, Puodująca prządka tow. 
F!g!ewicz - zmontować 10 Teresa Moraczewska, wyko· 
drzwiczek do k~>tłów. Niełącz- nująca obecnie ,120 proc. swej 
ny i Krawczyk - nagwinto· bazy produkcyjnej, została 
wać 150 sztuk grzejników. nagrodzona za dobre wyniki 
Członkowie komisji KO posta· w pracy zawodowej 1 ia ak-
nowill zorgar.izować w za· tywną prac~ społeczn~ 
kładzie pracy bibliotekę i 
1tois.ko z książkami. 

• • • 
Majster tkacki t"ów. Cze­

sław Pawlicki otrzymał nagro­
dę i <j.yplom za aystematyczne 

~w!ętny I radosny nastrój. Gra 
orkiestra. 2a chwilę rozpacz­

' nie slę akademia poświęcona 
10-leciu Polski Ludowej. 
Przewodniczący rady zakła­

dowej, Włażnik, udziela iłosu 
przodującemu racjonalizato­
rowi Szadkowskiemu, który 
wygłasza okolicznościowy re­
ferat. , 

W czasie uroczystości przy­
była delegacja dzieci z kolonii 
w Wiśniowej Górze, przyno­
sząc kwiaty dla przodownic 
pracy. 

Wśród nie milknących o­
klasków naczelny dyrektor 
WZPB 1 Maja, ob. Rogoziń­
ski wręcza przodującym robo­
tnikom nagrody w postaci pa­
pierośnic, zegarków i kom­
pletów nakryć stołowych. 

Wyróżnieni zostali: Jan Gra­
bowski, Stanisław Pawelec, 
Helena Nawrocka, Maria Sob­
czak, Stanisław Pieklarz 1 
wielu innych. 

W FZęścl artystycznej wz!ę-
11 udział artyści Opery Sląs­
kiej. 

Urcczystość zagaił przewo­
dniczący zarządu Towarzys• 
twa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą G. Wieriesow. 

Referat na temat przyjaźni 
polsko' • radzieckiej wygłoeił 
minister oświaty Białoruskiej 
SRR 1, ILIUSZlN. · 

Naród białoruski I naród 
polski - oświadczył on -
łączą nierozerwalne więzy 
przyjaźni. Oba narody po­
święcają wiele uwagi współ· 
pracy w dziedzinie nauki I 
kultury, Białoruski Państwo· 
wy Teatr Opery I Baletu 
pierwszy w ZSRR wystawił 
operę wielkiego kompozytora 
polskiego Stanisława Mo• 
uiuszki „Straszny Dwór". 

Niedawno przetłumaczono 
na język . białoruski książkę 
pisarza polskiego Mir061awa 
żuławskiego pt. „Czerwona 
Rzeka''. Na łamach czasopism 
białoruskich ukazują się częs­
t.o utwory poetów polskich. 

Z okazji święta Odrodzenia 
Pol.ski otwarto w Mińsku wy­
sta .vę obrazującą osiągnięci.a 
Pojskl Ludowej, 

(Streszczenie referatu, wy-
głoszonego na naradzie przez 
I sekretar1,a KŁ PZPR, tow. 
Jabłońskiego, zamieszczamy 
na str. 3), 

• • • w spraw1.e naruszenia granicy 
przez żołnierzy USA 

Jak poda.fe agencja erg, mlnłstentwo spraw •granicz­
nych Republik! Czechosłowackiej wystosowało do a.mbasady 
USA w Pradze notę następującej treści: 

„Pierwszy kwit" 
Ministerstwo spraw zagra• 

nicznych Czechosłowacji z po­
lecenia rządu Republiki , Cze· 
chosłowackiej kategorycznie 
odrzuca bezpodstawny protest 
rządu Stanów Zjednoczonych 
przeciwko zatrzymaniu 7 a­
merykańskich żołnierzy, któ- · 
rzy 4 lipca przekroczyli grani­
cę Czechoslowacj I i weszli w 
głąb •ej terytorium na odle· 
głość pół kilometra, gdzie do· 
konali zdjęć ważnych obiek­
tów w strefie nadgranicznej. 

Punktem honoru katdego lndyw1dualnle gospodaru)ącego 
małorolnego I śreclll!orol nego chłopa oraz każdej spółdzlelnJ 
produkcyjnej Winno być jak najszybsze wypełnienie obo­
wiązku wobec · państwa w dostawach zboża, 

Toteż wlelu pracujących 
chłopów I spóldzielców nie 
żałuje wysiłków, aby ten za­
szczytny obowiązek wobec pań· 
stwa, wobec bracl robotników, 
Jak najśpieszniej wykonać. 

Na terenie powiatu rawsko­

Również wtelu chłopów w gm. 
Kutno przywiozło już zboże do 
punktu skupu. Między Innymi 
przodujący chłop, Jan Cieniar­
ski, z gromady Gołębiew Nowy, 
sprzeda! państwu , 200 kg„ a 
Stanisław Wojda z tej samej 

mazowieckiego „pierwszy kwit".------------­
uzyskał Władysław Mącrna, 
posiadający 3,6-hektarowe go­
spodarstwo w gromad~ie Pa­
sieka Watowska. Dnia 16 bm. 
dostarczył on do punktu skupu 
350 kg tegorocznego żyta. 

wsi 600 kg ziarna, 

Prasa 
radziecka 

Pogwałcenie nietykalności 

KoleJarze piotrkowscy peł­
niąc Warty Produkcyjne zolle>­
wlązall się nasilić walkę o 
cibnlżkę kosztów własnych, a 
więc: oszczędnie spalać 
węgiel, wykorzystywać stare 
m ;; ter\ały i części przy na pra · 
wie wagonów i parowozów~ 

przekraczanie Planów pro- r--------------------------------------du·kcy.jnych, , 
o 1 O-leciu 

Polski Ludowej 

terytorialnej Republiki Cze· 
cho&łowackiej przez grupę a­
merykańskich żołnierzy, któ· 
rych zatrzymano na teryto· 
rium czechosłowackim w cza­
sie dokonywania aktów wy· 
mierzonych pneciwko bez11ie­
czeństwu Rep•lO!iki Czecho­
słowackiej, potwierdzllo raz 
jeszcze, że Stany Zjednoczone, 
wbrew s.wym uroczystym zo· 
bowiązaniom I wbrew najele­
mentarniejszym zasadom pra­
wa międzynarodowego, nad­
używają swej pozycji mocar· 
stwa okupacyjne&o w Nie:n• 

. Przemówienie 

Większość spośród nagro~ 

dzonych, to robo_tńlcy pracu..: 
jący ·co najmniej IO lat w 
2'.ąkładąch im. Harriaina. 

.. " Po. aka,dem!i zakładowy 
chór I .zespół sceniczny wystą­
piły . z bogatą częścią artyUy-
ewą. 

• * 
w ŁódtkieJ 

Na :zakończenie akademii 
odbyły się wys~y zespołów 
świeUicowych. 

• 

W całym kraju ludzie pracy zaciągajq Warty Produkcyjne, by godnie uczcie! IO-lecie 
· Polski Ludowe;. 

Międz11 innymi w Zakładach Przemysłu Me talowego im. J . Stalina w Poznaniu już 
· w pierwszym dniu podjęło Warty I .177 pracowników. 

NA ZDJĘCIU: Brygada montażowa ślusarzy Bronisława Eschnera przepTowadza 
11101~taż . 1'ońcow:11 rewolwerówek o stero,1ł![l}iU i-lldTaulicznym. 

~ ""'· M Sa.1'4QO_Wil4 

„ . 

czech w Interesie polityki 
W związku ze zbliżającą się „zimnej wojny" w celu svste-

10 ro ,z.nicą l'olski Ludowej 
prasa radziecka zamieszcza matycznego gwa1cen1a suwe­
llcz.ne artykuły i informacje rerinych praw Republiki Cze. 
omawiające doniosłe osiągnii- choslowackiej. 1zw. nota pro· 
cia narodu polskiego. teslacyjna, którą zamiast od· 

Na łamach dz.enmka „Kras- powiedmego u~prawied liwie­
naja Zwiezda" ukazał się ob- nia i wbrew ogólme przyję · 
szerny artykuł kandydata tym zasadom mi~zynarodo­
nauk historycznych A. Ruba- wym ambasada USA wystoso· 
nowa p~. „Sukcesy narodu wala 7 lipca do ministerstwa 
polsb.iego w budownictwie so- spraw zagranicznych Czecho· 
cjalizmu;'. O osiągnięciach na słowaci!, &tanowi zarówno co 
polu oświaty ludowej pisze do treści, jak i co do formy 
w „Izwiestiach" wicedyrektor taką samą prowokację jak 
Instytutu Sla wistyki Akade- pogwałcenie granicy czecho­
mii Nauk ZSRR I. Chrenow. slowackiej. Ponieważ 
„Błoknot agitatora" nr 19 główną odpowiedzialność ·ha 

zamieszcza obszerny artykuł ten wypadek pogwałcenia nie­
J Iwanowa pt. „IO-lecie Pol- tykalności terytorialnej Cze. 
ski Ludowej" Na łamach mie- chasłowacji ponoszą koła rzą · 
s i ęczn : k„ „ Wvprosy Ekonomi- dzące USA, uprawiające poli­
ki" ukazał się obszerny arty- tykę „zimnej wojny" wymie· 
kuł wicedyrektora wyższ.ej rzoną przeciwko wolności i 
szkoły partyjnej przy KC suwerenności państwowej Re· 
PZPR M. Pohoryllego pt. 
„Dziesięć lat roz.woju gospo- publiki Czechosłowackiej, jak 
darki Polski Ludowej''. również innych miłujących 

16 bm. stacja telewizyjna w pokój krajów - odpowiednie 
Moskwie nadała audycję po- organa czechosłowackie 11· 
święconą 10-leciu Polski Lu- względnlly pr~bę zatrzyma­
dowej. nych · żołnierz.y amerykań-

Rozglośni.a moskiewska u- skich, zrezygnowały z doche>­
pamiętniła 10 rocznicę w-y- dzeó sądowych I postanowiły 
zwolenia Polski bogatym pro· w najbliższym czasie umożli­
gramem audycji, w tych wić wszys·tkim zatrzymanym 
dniach zainaugurowano de- powrót ilo J:iięml.~ zachod· 
Pelt W.Ulot1'1 P.OlskJ.•J. • lli..<'.b. , . . 

Wspólne posiedzenie 
przedstawicieli 

NRD i Niemiec zach. 
w sprawie walki 

z powod~ią 
BERLIN, 18. '1. 

J.ak donosi niemiecka prasa 
demokratyczna, w Schnacken­
burgu nad Łabą odbyło si' 
wspólne posiedzenie przedsta­
wicieli obu części Niemiec w 
celu omówienia problemu 
współpracy w walce z groźbl\ 
powodzi na terenach w dorze.­
czu Łaby. 

Posiedzenie to odbyło się na 
zaproszenie wystosowane przez 
centralną komisję NRD do 
walki z powodzią do ministra 
komunikacji rządu boóskiego, 
Seebohma. 

Jak stwierdza komunikat o­
publikowany po posiedzeniu, 
osiągnięto porozumienie w 
sprawie podjęcia wspólnych 
kroków dla zwalczania groźby 
powodzi. 

Zaka2 
działalności FDJ 

w Niemczech zach. 
BERLIN, 18. '1. 

Jak ju:i podawaliśmy, 15 bm. 
rozpoczął sie przed Trybunałem 
Federalnym w Karlsruhe pro• 
ces przeciwko Związkowi Wol­
nej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ), Ten zainscenizowany 
przez władze bońskie prowoka­
cy jny proces prLeciwko orga­
nizacji zrzeszającej w swych 
szerega,:b niemiecką młodzld 
demokratyt,·mą I patriotyczną 
miał na celu usankcjonowanie 
zllkazu działalności FDJ, 

Dnia 16 bm. Trybunał FE!4 
deralny wydał wyrok delegali• 
zujący działalność Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 

Przewodniczący FDJ w Niem„ 
czech zachodnich Jupp ośwlad„ 
czyi w wywiad:o:ie prasowym, 
ie wyrok ten odpowiada cał­
kowicie dążeniom Adenauera, 
który usiłuje przy pomocy 
terroru I zastraszania wcieli6 
młodzież zachodnlo-nlemlecką 
do Wehrmachtu. 

Nie ulega wątpliwości -
podkreślił Jupp - że Adenaue-­
rowi nie uda się sterroryzowa~ 
m!odzieźy zacbodnlo • niemi~c-o 
kiej przy pomocy tego nowego 
aktu aamowoU I bezprawia, , 



STR. Z 
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Wystawa 
narodów· 

O prawo. do samookreślenia 
• 

Ameryki Łacińskiej 
; akie li · 'mało 
(Korespondencfa wlasn11 „Glam Robotnic1ego11

) 

Jean11m z czolow11ch za­
dań gospodarki- na<rodowej 
Mongol..9ki.ej Repu.b!ir.i. 
Ludowe; ;est zwiększenie 
pogłowia b11dla do pomid 
4,5 miliona sztuk w 1957 · 

Toku., 

DIG re'a~jl tego zadcv 
ma konsekwentnie roz­
szerza się ~ieć punktów" 
weteTyna.r11i n11ch \ stacji: 
paszowych, udziela się 
wszechstronnej pomocv 

hodowcom. 

NA ZDJĘCIU: praeowni-
Cfl ruchomego punktu. te· 
kar&ko - weterynaryjnego 

ud.tielajq pomocy wetery- I' 
narvtneJ wietblądom na 
zespołowym wypasie. · 

Fot. - C~ 

Powódź 

na Węgrzech 
BUDAPESZT, 18. 7. 

Utworzony prrez władze 
węgierskie komitet przeciwpo­
wodziowy ogłosił komunikat 
stwierdzający, że pomm wód 
Dunaju zaczął spadać, jednak 
niebez:pieczeństwo l>Qwodzi 
jeszcze nie minęło. 

Na wielu odcinkach wzdM 
biegu Dunaju prowadzone są 
prace ochronne, buduje się 
nowe i umacnia istniejące wa­
ły i groble. Do okręgów ogar­
niętych powodzią skierowano 
ekipy ratownicze, pomoc aa-
11itarną, zapasy żywności. 

Konferencia przedstawi cieli organów ustawodawczych 
Praca wre tutaj w ds.Id I 

w nocy. Do 22 lipca pozo­
stało jui tylko kilka dni cza­
!IU, dOlłownie ao<llliny - a 
wszystko m1.11i być gotow.. 
Właśnie niedawno nadł!li&ły 
obrablarld. Trzeba fe szybko 
podłączyć do sieol. aby w 
dniu ot-rei.a wystawy w.%7-
stko ~ ,,na medal". 

. NOWY JOR.I[, 11. 7. 
W słollcy Chile, Sanłl-.o, odbyła 1lę w dnlaeb I - 10 lipca konferencja 

przedaławlclell organów usławodawczyeh I wyblłllfllh dlllalaeQ" IQIOleeznych 
Ameryki ł.aeilialdcJ, awołana z łnłcJałfwy P'llP)' Clłonków kongresu chll1J-
1klqo. 

%1 lipca ukałe się w spnedat:r Plft'WnY numer no­
weso o:r.asoplsma „Łódź Literacka.", wYdawanego przez 
Oddział Łódzki Związku Liłera.tów Polsldch. 

W słowie wstępnym redakcja wyJaśrua cel czuopl· 
sma. Czytamy m. in.; „Twórcy, kadry pracowników kul­
tury i sztuki, masy ludowe jako gospodarze naszego 
państwa i wepółtwórcy życia kulturalne&o 1toj1L w obll­
c:iru odpowiedzialnego zadania: w op•rclu o wskazania 
II Zjazdu naszej partii pogłębić walkę o socjalistyczną 
treść naszej narodowej kultury. Zadanie to na terenie tak 
ważnym jak przemysłowa Łódź powinien•podjąć przede 
wszystkim aktyw twórczy za pośrednictwem własnego 
pisma". 

Pierwszy numer ,).,odzt Literackiej" prezentuje twór­
cze motllwoścl naszego terenu 1 zwiąiany jett z dzie-
1ięcioleclem Polski Ludowej. Zdobycze dzleaięclolecla 

1 \ omawia w felietonie politycznym J. Koprowski. Szerea 
artykułów oceni.\ osiągnięcia łóchkłeJ lłteratury (L. Bu· 
dtecki), teatrów (St. Brocz), Pla•tykl (H. Anders), mu· 
eyki (F. Wiesenberg) i filmu (H. Jakóbczyk 1 P. West). 

1J. Wyszomirski w obszernym felłetonie uipomaJe czytel-
t1ików z przemianami, jakle zall7Jy w Łodzi na przeatrr;e­
~1 011tatnłch dziesięciu lait. ArtykułJ' krytyczne i r~en· 
zjia {m. In. T. ChróścleleWBkieiro, M. Ochockleao i J. Pa­
n.~) omawiaj~ oetatnie iksi~i M. Piechala, St. 
Pl~. Wł. Słobodnika, W. Xarczewwlmej, O. Tlmofie­
Je• l T. Paplera. 
h'N5rczość orygtnatn, reprezentuj~: wt RJ'111)rlnricz 

i St. P'...ętak (proza) oraz J. Czamy, st. Cz.emi,k. T. Gic­
g!er, :w. Karczew&ka, J. Koprowski, M. Piecha!, wt Slo­
'bodl\l~ i. SzczawiMkl, G. TlmofieJew (poezja) .• 

Obszl?my „Notatnik kultur.al.ny" informuje o pracach 
teatrów dramatycznych, muzycznego i kukiełkowych, 

o muzy(),e, plastyce, ruchu amatorskim, dr.i.ałalnoki Wy· 
działu K:ultury Prez. RN m. Łodzi itd. 

Ostatnii\ 'Stronę czuopitma wypełnia 1ałyr1 I humor 
z rysunkami K. Baranieckiego. Odna.jdujemy tu utwory 
satyryczne; fraszki I humoreskę: R. Brudzyńskiego, J. 
Czarnego, Z. Fijasa, J. Ruszczy, M. Piechala, H. Safrln& 
i J. Sztaudyngera. 

W pracach konferencji wzięli udzlal 6enatorzy, członkowie 
izb deputowanych i dzialacze społeczni Chile, Argentyny, 
Brazylii, Paragwaju, Urugwaju, Gwatemali, Kolumbii, Ni­
karagui, Peru. Wenezueli i innych krajów. 

Jaerownlk budOW7 palWilo­
nu przemy.tow.90, tow. Sie­
dlicld ·zaciera rc:ce. Twarz ma 
zrnecwną. Nic dziwneao • . pra­
cuje oittatnio po kllkana6cie 
g-0dzin na dobt:. Tak zresztii, 
jak i wrzySJCy, AmblcJ!l każ­
dego robotnika je6t termino­
we wykończenie prac. 

Konferencja uchwaliła de­
klarację o samookreśleniu na­
rodów Ameryki Łacińskiej o­
raz rezolucje wyrażające soli­
darność z narodem 2watemal-
1kim, rezolucje dotyczące pro­
blemów ekonomicznych i ~,o­
lucje w sprawie walki o pra-
wa demokratyczne w Ameryc;e 
Ucińskiej. 

Najważniejszym dokumen­
tem uchwalonym jednomyślnle 
przez uczestników konferencji 
jest deklaracja o samookreśle­
niu narodów, która głosi m. 
in.: 
„Samookreślenie jest nieza­

przeczonym prawem narodów 
umożliwiającym bez żadnych 
oi;craniczeń i jakiejkolwiek in­
gerencji :z; zewnątrz decydowa­
nie q swej strukturze politycz­
nej, ustroju społecznym l e­
konomicznym, Najazd na Gwa­
temalę, zorganizowany i kie­
rowany przez imperłal!stów 
amerykańskich wspólnie z re­
żimami dyktatorskimi krajów 
Ameryki Srodkowej, stanowi 
typowy wypadek agresji mo­
carstwa imperialistycznego, 
które postawiło sobie za cel 
obalenie ustroju demokratycz­
ne11:0 w innym kraju i ustano­
wieriie przemocą w drodze 
zbrojnej napaści dyktatury 
odrzucanej przez naród gwate­
malski I przez w11zystkle naro­
dy Ameryki Łacińskiej". 

-, 

ZE SWIATA 
PLENUM KC Wt.OSKIEJ PARTII 

KOMUNISTYCZNEJ 

W Rzymie odbywaj, a't obec­
ni• obrady plenum Kcimi\•tu Ceti­
tralneąo WłoskleJ Partll Komu~ 
n:Myc21neJ. Plenum połwlceone 
)eoit om.;w·..,1u problemu ,;walki 
komun'at6w o nowy kierunek po­
lityk I wlosk le) w świ ell• cwtat. 
nich W)'tllków konferenc)i ter•· 
nowych orąM>l:ucJ · part'I". 

Ref1rat n• lian temat wyqlos'ł 
ez- kierownictwa Włosk.ej 
Partii Komunlst)'<rne) G. l.amen· 
dol.a. . 

- Teraz jest już dużo lepi~ 
- mówi tow. ~edlicki.. - W 
za.sadzie ws.zys.tko mamy. Na1-
gorzej te było wtedy, gdy po­
&ZCZególne części wystawy 
nadchodziły .z WarllZ&wy. Nie­
raz :edareyło 9ię, że jakiś wa­
gon 2.awieruszył siię gdzieś po· 
drodze. 

Bo warto WSpomn'i~. te po. 
S7Jezególne częścl wyctawy by­
ły przygotowywane w War­
szawie (oczywjście nie ww;y­
stkie), że niektóre wa1110n:y 
1.a dłu&o przetrzymywano na 
poszczególnych S'tacjach. Mu­
siało to hamująco wpłynąć 
na tok prac. Niemniej tow. 

PLANY BUDOWY NOWYCH WllJ- Sie<llidtl Jett teraz pełen op­
ZIEll W ITANACH ZJl.DNOCZO. l tymizmu. 

NYCH 
Pawilon Przemnłowy na 

Jłłłc podaJe :rncJll l'ederalM pewno zainterescje zwiedm­
Prw, l'Zo\d u przi;ąoeawuie I jących. B~e tu mot.na obej­
plan l'ODU,...,la wltz'eii fede· rzeć orygin.aln11 ścianę węglo-
ralnych ·w zw'.,atu z ąw.itiow. . .1.. 
nym _.,.._ - llcqy w·et· wą, nowoczesne maezyny Rvr­
n1ów politycznych lkazanych na nicze, model statku ,,Lewant" 
~ie rotnych u.taw real<· l Inne ek9ponaty. Przed pawi­
cyJnych. Jonem został uata\ylony 47-

U&A ZBROJĄ IRAN 

Jlllk donosi z Teheranu Aq&n­
cJa TASS, Stany Z)ednOcz-one ma­
lli do!ltarczył lr...,ow. )H:Ecu 
przed końcem br. partit amery· 
kań.sklch umolotów odr.:uto-

wyeh. 

metrowy cliwig, a obok niego 
mniejszy - 15 m. Dlatego z 
daleka pawilon rzuca się w 
oczy .zwl~jących wystawę. 

Za pawilonem pnemysło­
wym zoNły :r.budowane pa­
wilony hodowlane. Jut dziś 
podzl.wl.amy tu piękne okazy 

STRAJK Wł.OKNIARZV w SYRII rasowych świń, koni, krów, 

Aqencja TAii ""'-1 z h)ru­
tu: 

owiec. Za kilka dn.l czworono­
mi lokatorzy zam.i~,, w 
.,ecjalnie przygotowanych 
sill!.jnlach, oborach I eblew­
nlach. Część r:włerząt nadenła 
nawet wt12eśnfej nii się spo­

kil vqlbmlem, a tens na 
lwałł ~. - rmiecić. Ocą­
wikle, 11le wpływa to wcale 
na obnił.d!:111 11087'.tów wtałcych, 
nie m6wU.O j'Uł o łJm. *e 
eau nallL 

W oborze zwnicaJll uw&ft 
automatyczne poidła. Krowy 
bęcht ~ wylOdQ. uchylą 
1!4, mimo woli nadaa, noeem 
kurek 1 woda ~ ciekł.a. 
Przeat.q pif, ~ &ło­
W'/. kurkt zonaną z.mknl.ęte. 
Du.tą populamo6ć zdobyły 

IOble na "18tawle malarki z 
Zallc>la, w woj. krakowaklm, 
Te wiejskie kobiet)-, to praw­
~ artystkL Zrentą ozdo­
bieni. pawilonu roślin prze­
my~owych w Lu·bllnłe to dla 
nich nle pie~yzna. One u­
piększały Już bawialnię dzie­
cięcą na statku „Batory", dzie­
l.a ich rąk moina spotkać i 
na warszaiwaklel „Starówce". 
Kierująca zespołem ob. Cury­
łowa w uznaniu zasług otrzy­
mała od państwa srebrny 
krzyt za.sług1. B.ardm jest z 
tego dumna. 

Przy wszyst.kicll paiwllonach 
trwają jeszcze gnrączkowe 
prace. Tutaj zatrudnieni plasty­
cy, są przewamle z Warszawy 
choć nie brak i i Sopot. Tru­
dno Jesz.cze dzblai powie­
d~ który pawilon ~e 
najładniejszy. z pewnością nie 
będzie wśród zwiedzających 
iednomyłlno6ci pod tym 
względem, bo katdy z pawJ­
l<Jnów czymś 1!.ę cb.a.rakte­
rY"E\lj e. 

Na poletkach doświadczal­
nych rośnie po.nad 100 
różnych gatunków roś&. 
Niedawno przeprowadrono tu 
małe żniwa, a na Pl'ZAlkoipa­
nej ziemi zaraz. zuiano po­
plony. Dotychczas zadlowano 
Jednak krzacz;astą pszenicę, 
która na pewno będzie budzi­
ł.a podziw wśród zwiedzaj"­
cych. Już dzilli.a.J obejrzeli ją 
chyba wszyscy robotnicy pre­
cujący przy wYsiawie i nie mo­
gli się nadziwić, patrząc na 
gruby kłos, o wielu ziarnach. 

Pracami na poletkach kie­
ruj~ Int. Ogł.aza, spec od tych 
spraw nie lada. Na.wiąz;ujemy 
rozmowę. Int. OgŁaza opowia­
da, te nf&.twa tu była praca, 

- Jetze:ze W•mar"CU. a na­
wet kwlęmlu n.a tei:enle d.7Jl-

lłej&J;Jch poletek plętn;:yły się 
sruz:r. Trzeba je było usunąć. 
Mało - n.a kh m!ej5Ce JllP.l­
lliało ai. zwletć zt.emię. Oczy­
dcie trudno było wybief'a6. 
Nil mogliśmy sobt. J>OZWoll.4 
na tpeeJalnł' dobór gleby. 

- Nlemnleoj jednak wiek• 
aoA6" ~lin 1ldala lię malto­
mki.e. Z podztwem obserwu­
jemy bmaki tl,lkroWe, z.iem­
nlakl, ryt. Ta Ollktnlt. roślina 
:r.ostała poadzona na llebie, 
ktOCa eta le Jest rui.""'1:na W'Odą. 
Ryt ma przy tym nh byle '8-
kie wymaga.ni&. Mlllll. mleć 
dla dobrego rozwoju tempera­
turę powyżej 20 llłiopnl. Trud­
no j' jednak utn:rmać, zwła­
szcza w nocy, tegoroczny u. 
piec nie należy do upalnych. 

Intensywne pr&:e trwa.ją też 
l na Zamku. 

Dzleln.a młoga szczecińskie­
go ZBM dotrzymała słowa -
O&iedle mieszkaniowe na 
Podzamczu w stanie wrowym 
prawie gotowe. Obecnie par­
ter chw.ilowo będzie zajęty 
przez wystawę. Znajdą się tu 
ek&pona.ty, które będą repre­
zentować poszczególne woj.e­
wód~twa. ich ~iągnięcia w 
zakresie rolnictwa i przemy­
słu. 

Na wystawie będzie motna 
nie tylko oglądać eksponaty. 
Bog8Jt0 zaopaA:rwny kfe.l'lnllQ 
zab'pOkoi gusty najbardziej 
wymagających klle!rtćw. Bę­
dzie tu więc można nabyć ca­
ły szereg poiłZUkiw.anych na 
rynku towarów, lak np.: od­
kU?UC?.4!, przybory ~g:-.aii­
czne, adaptery, nie mówiąc 
ju~ o ró:tnych gatunkach ma­
teriałów czy gotowych wyro­
bów włókienn.tczych, 

• 
Wy.tarczy. Nie będzłemj' 
~Ć Wszyridch tajemn)o 
wy~wy. Zresztą już :ra kllb 
~i zaczną zjeżdł..ać do Lubli­
na wycieczki z całego kraju, 
Zapewne nie :r.abraknle l 
chłopów z woj. łódzkie.10. któ-o 
rzy będą tu moili wiele ait 
nauczyć. · 

MAllRK. JĄWOBSIU 

Rada !Ministrów Węgierskiej 
Republiki Ludowej zwrócUa 
11ię do wojsk.owego dowódz­
twa radzieckiego z prośbą o 
przydzielenie jednostek Ar­
mii Radzieckiej, stacjonowa­
nych na Węgrzech, do pomocy 
w zwalczaniu skutków powo­
dzi. Radzieckie dowód.ztwo na­
tychmiast uwzględniło prośbę 
rządu węgierskiego i wyioł.alo 
odd2iiały wojskowe, wn>06B­
:i:one w potrzeb.ne środki te­
chni=e. Oddziały te aktyw­
nie pomagają w walce z wy­
le\vem Dunaju na różnych je­
go odcinkach. Dzienniki wę­
gierskie podkreślają ofiamość 
żołnierzy radz.ieckicll. • 

Olółem 12-kolumnowy numer dutego fonnatu zawiera 
prace 25 pisarzy Mdzkich - poetów, krytyków, proz.al· 
ków 1 satyryków. 

Deklaracja stwierdza dalej, 
te istniejącą obecnie organiza­
cję państw amerykańskich na­
leży zutl\pić nowłł organizacją 
utworzoną na innych zaaadach, 
na zasadach gwarantujących 
całkowitą równo~ czlonków 
wspólnoty narodów Ameryki 
Łacińskiej, która mogłaby byd 
uznana prze:z; światow, wapól­
notę narodów i mogla wystę­
pować w obrnnie swobód <ie­
mokratycznych, w obronie za­
sady współistnienia narodów. 

Jut tl dz' 11\ trwa stra)k rebot· 
n'ków fllbryk włófdeonn:nych w 
Damaszku. Strr.JkU).\CY clomaq• 
Jll Ilf PWF'-r Wllf'Ul)kÓ)lt prl!l­
cy, Pzlennlk ,,T•leąraPh" poca· 
Je, te t OO ty8. l'08cMn k6w ayryj. 
ltc"eh upa ,.,..dzl... straJk po­
-..1\ny. Je•ll ż.\dan'a włóknia­
rzy 11·1• :rostan~ ltaSttOkoJ«M, 

d.ziew.ano. Sprawiło kl pewien r--:-----'--------,..--....:..----------„ 
kłopot, np. map.:r.yqier pawi- " 

Numer został wydany w piękne) nacie araficzneJ: 
J>Oftlada dwukolorowy na&łówek rJ•. S. WfC?lera l Jut 
ilustrowany pracami łódzkich arVlltów • plutyk6w -
T. Dzlóbkiewlcza, W. Kondka, A. Łubniewlcza, K. Mac­
Jdewła.a, A. Strumllły i L. Tyrowicza, 

Deklaracja wzywa do walki 
przeciwko wszelkim formom 
ucisku kolonialnego, o przy­
jp!eszenle procesu zdobywania 
niezawisłości przez terytoria 
kolonialne I nieautonomiczne, a 
przede w1zystkim te, które 
znajdują się na kontynencie a­
merykańskim. 

KATAST~O'A D'#OCH 

lonu przez cały dzień rńuslał . ·Kom ni·kaf . · h pełnić rolę pastucha, ale wyj- u o rozmowac ście się znalazlo. Fi~e oka.zy 
zostały tymCZlllOWo ulokowa­
ne pod miastem. 

POj(IGOWCOW AM!RYKA!ł-

SKICH W JA ... Olfll 

"i.Mt Literacka" przedstawia idę b'wo, lnterMUJILCO 
i niewątpliwie zyska sobie uznanie 1 współpracę ciytel· 
ników. 

Dz'eftfllk Japol'lakl „M.aln'cltł" 
-.-1, u dnla 11 bm. dwa • 
1119!'Ykańlk'• POłc'qowce odrzuto­
we „f'·84" uleqf'y k.e.trofi•, w 
odleql6'el 40 rń li na poludn ·owy 
:rachód od Tokio. Zaloąi oau aa­
molotów pon 1o91J *" '•rł. 

Duto kłopotu 91Jr"awłaj, n>­
botniltom r6ł.ne przeróbki. 
„To ma być nle tak, ale właś­
nie tak" - mó~ utytlrow­
n1cy, którzy nie zainteresowa­
li się wczdnlej pa.wilo.naml l 

PIERWSZY RAZ WE FRANCJI 
P aryi wita nas przygodą. Oto z 

lotniska komunikują pilotowi, 
:re nie może lądować, gdyż na starcie 
stoją dwa samoloty. Nasz pllot od­
powiada, że nie widzi żadnych. O­
trzymuje odpowiedź, że lotnisko 
-chciało sprawdzić, czy pilot dosto­
suje się do polecenia. 
Czyżby to by! żart? Bawimy się 

tym znakomicie, bo dzięki temu ma­
my możność dokładnego obejrzenia 
Paryża z góry, okrążając go parę 
razy. 
Lądujemy o godzinie 15.55. Odczu­

wamy wielką wagę chwili. Jesteśmy 
teatrem polskim, który pierwszy raz 
w historii naszego kraju wystąpi w 
Paryżu. Mamy przoo sobą poważne 
zadanie do spełnienia. Weźmiemy 
udzial w międzynarodoWYID festiwa­
lu teatralnym, zorganizowanym pod 
protektoratem mera Paryża przez 
dyrektora słynnego teatru im. Sarah 
Bernhard. 

Na lotnisku witają nas przedstaWi• 
ciele naszej ambasady oraz sekretarz 
generalny teatru, w którym za parę 
dnl wystąpimy. Czesław Wołłejko, 
jako odtwórca roli Chopina, ma wiel­
kie powodzenie i pożuje do zdjęcia 
w uścisku dwóch młodych Francu­
zek. witających nas przed portem 
lolrućzym. Wołłejko jest wyraźnie za„ 
tenowany, 

Zawrotne kontrasty 

J edziemy do hotelu. Mijamy przed~ 
mieście z niskimi, brudnymi ru­

derami, z kobietami w rozdeptanych 
pai;itoflach, z dziećmi bawiącymi się 
w kurzu ulicy. Nędza paryskich 
przedmieść . W chwilę potem mamy 
przed sobą Place de la Concorde, Rue 
Royale I wjeżdżamy w dzielnicę drcr 
g!ch sklepów, wspaniałych aut I eks­
kluzywnych hoteli. To piękne i osza­
łamiające miasto jest miastem za­
wrotnych kontrastów. Ogromne roz­
piętości cen, biegunowo różne cha­
raktery sąsiadujących z sobą dziel­
nic, sztywność „wielkiego świata" i 
ogromna bezpośredniość i humor lud­
ności Paryża. · 

Pierwsze popołudnie spędzamy na 
obejrzeniu Paryża. Sekwana, Notre 
Dame, Dzielnica Łacińska, bulwar 
St. Michel, bulwar St. Germain. O 
godzinie 1 w nocy siedzimy w ka­
wiarni „Dupont" na chodniku. Tłum 
dziwacznie poubieraIJł.ch 11tudentek i 

studentów, masa Murzynów, par I 
śmiechy. W chwilę potem dostajemy 
się metrem na Rond Point des 
Champs Elysees i wychodzimy na 
Champs Elysees. Zupełnie inny świat. 
Bogactwo, przepych, pieniądze. O­
gromne magazyny i nocne lokale, 
sznury aut. Liczny tlum najbogat­
szych, przeważnie Amerykan_ie, 

Przyjafft Francuz6w 
1'llT a każdym kroku odczu'Yamy cte-
1-,. p!y i serdeczny stosunek Fran• 

cuzów do nas. W hotelu, na ulicach, 
w kaWiarniach, a nawet w kwiaciar­
ni okazują nam Francuzi wiele ser­
deczności. Widzimy, jak wiecznie ŻY• 
wa jest przyjaźń polsko - francuska. 
Na przykład, gdy kupujemy w kwia­
ciarni różę dla Zofii Malynicz, nie­
zbędny rekwizyt w „Grzechu", i 
przeraża nas zawrotna cena kwiatu, 
sprzedawczyni, dowiadując się, że 
jesteśmy Polakami i gramy w festi­
walu, ofiarowuje ją nam. 

Jakiś Francuz, słysząc nasz11 pol­
ską rozmowę na ulicy, zatrzymuje 
1ię i pyta z zaciekawieniem o War­
&zawę, którą oglądał w 19"46 roku; 
pyta ze znawstwem o nowe szczegóły 
odbudowy, 

W teatrze 
Im. Sarah Bernhard 

Od dnia następnego rozpoczyna­
my naszą normalną, ciężką pra­

cę teatralną. Rano I po południu, w 
sobotę i w niedzielę próby, od po­
niedziałku spektekle. Słynny teatr 
Im. Sarah Bernhard przy placu Cha­
telet, to stary, secesyjny budynek, 
przypominający teatr im. Słowackie­
go w Krakowie. Scena dość duża, ale 
garderoby bardzo prymitywne i nie­
ładne. Z okna mojej garderoby wi­
dać Sekwanę I bardzo blisko znajdu­
jącą się Notre Dame. 

Garderoba Sarah Bernhard duta, 
wiele luster, stolików marmurowych, 
staroświkki telefon, kominek i ka­
napki. Przedpokó.J do przyjmowania 
go~ci z wygodnymi kanapkami. W 
przedpokoju willi zdjęcie Sarah Bern­
hard, pod którym złożyliśmy \viązan­
kę kwiatów ze wstążkami o naszych 
barwach narodowych. Byliśmy jak 
dotllc:l je<i>:DY.m zesP.91em testiwaloo 

Władysław Sheybal 
art~ TetlU'U KemeraJ.neao 

w War&Zaw•e. 

~ra, JHtełm7 ciekawi, czy po 
1pektaklu w:idzow~. tak jalll u nu, 
od razu wi;tai!l i wYChodzą. Trochę 
wstydzimy się za· naszą puiOiiCZil'IOŚĆ, 
tutaj wseysey siedzą i biją brawo, 
aż do momentu opuszczenia kurty­
ny. 
Na.stępnego dnia wyruH.lmy pie­

chotą w dzielnicę Montmartre'u. 
wym, który pamlętal o tych kwia- Zapul!ZCzamy «ię w piękne, pod gó-
tach. rę pnące 1ię uliczki ze etraganami I 

Zespół techniczny teatru im. Sarah , kioakaml Ogromny ruch, ale uli­
Bernhard niezwykle uprzejmy I pra- ce są brudne a na chodnikach le­
cowity~ Wsz~ie napisy „defellłe de żą akórki od' ban.a.nów, nledopalild 
fumer' (palenie wzbronione), mimo papierosów lbd. Nie widać ani jed­
to pa~ za kulisanu, nie przestrzega- nej łmietniczki 
jąc przepisów, a niedopałki rzucają p -'"·" i • ...__ óba t 
na ziemię. U nas tego nie ma. Nas.z 0 .l""'"""n u l!lvw pr w ea-
zeipół technlczny pracuje znakomi- trze. Wieczorem jsteśmy na tpek­
cie z wielką ofiarnością i przeję- taklu festiwalowym teatru belglj­
cie~ Doskonal por<YZumiewa się z skiego. Tytuł sztuk1 „Budowla na 
koie~ami Franc:zami nie znając ję- plaGlru". Dość tntere!'Ujllca, ale ba-

' . nalna ntuka 'Wl}>Ółcz!lllna, .nletle 
zyka, współpraca odbywa su~ w przy- iirana. Idziemy 7.111 kullay z kwiata-
jaznej atmosferze, ml do naszych koleców bel&ijekich 

Brawo, Blttner6wn1 

W ieezorem Idziemy do OPll7 -
na balet złożony s trzech 

krótkich utworów, w których uderza 
wiele efektów naturalistycmych. 
Między innymi oglądamy clU]e 10-
rąco przyjmowanego - mimo nie­
pierwszej młodości - Sergiu1za Li­
fara oraz sławną tancerkt Vyrou­
bovą. Oczywiście, stale porównujemy 
wszystko z tym, co jest u naa. Po­
myślałem o Bittnerównie. Zadna z 
tych tancerek, nawet Vyroubova, nie 
dorównuje jej talentowi i ekspresji. 
Możemy być z niej dumni. 

' eywalł feetłwalowyc:h. 

Wlelkl aukc11 
&J •'ltwnl!IO dnia, w ponled.M• 
1-. łek, aremy "Meta l łOD4"• 

Jencze jedna próbe w teatrze. Od• 
czuwamy wlelk:le podniecenie. My 
z łl1llPY „Gnechu" mamy trem• za 
koJieaów i jednoc:r.ełnl\ jMttłmY 
.i»kojni, te za1ralll bardzo de>bne. 
To przeciet znakomity epelńa'kl 
Jego refyser, J)rofeeor Korzeniew­
ski, pali papleroq za paplerQłem. 
Wnyecy trzymamy palce „na 
szczęście". Oczywikle cały zeep6ł 
„Grzechu" Jeet na widownl 

Wraizcle gong, a raczej par• ude­
rzeń młotka o deek11, I kurtyna I­
dzie w górę. Ja.nlna Romanówna 
doetaje brawa pNy otwartej kurty­
nie, co podobno w Paryt.u jett wiel­
ką rzadkościt.. osromny sukces 
•pektaklu. PUbldcmość jMt zachwy~ 
eona, okla*i trwaJll be;r; końca. 
Wh'6d naa wielka radołć, „chwyci­
liśmy" pary•kll pu0bllcui0ść. Przed 
garderobą ttumy ludzi z 1ratulacJa­
ml. Wśród nich wielu prze&tawi­
cleli Polonii Francuekiej, którzy są 
bardzo wzruszeni i uradowani. 

Podczas premierowego spektaklu 

Po ~lclu przyjęcie w foyer 
teatru, wydane przez naszego am­
basadora w Paryżu. W,ielu aktorów, t 
dziennikarzy, literatów francuskich I 
oraz, zgodnie ze zwyczajem, , cała 
publiczn<Jś~. Kto chciał, mógł 
przyjść. Atmoafera była bardzo ser­
deczna. Dużo wiwatów „Vive la 
Pologne!", „Vive la France!" Słyn­
na aktorka z „Comedie Franca:bse", 
p. Valentine Toseler, która niedawno 
bawiła w W8NZ8wle na Jubileuszu 
Sol6kiego, nie qpuszcZ!ll Romanów­
ny. Zaprzyjdniły •lę serdecznie. 
Duro rocmiawtałem z aktorami, któ­
rey grali w „Pul'kownh Fosterze" 
w Wanizawie. MiJo, ze wznwzeniem 
ws,pom;Jnają cni Warszawę I Teatr 
Polski. Jednemu r. nich ofiarowa­
łem na pamiątkę tego spotkania 
polskll lalkę ludową dla jego żony. 
We wtystklch wYStąpieniach oficjal­
nyeb nleoticJalnyc.h rozmowach u­
oe11to cy fes111walu podkreślają jego 
pokojowy charakter, wielką rolę 
llrll*f w zblitenlu między naroda­
mi, w r.ac!tml.aniu więzów pnyJat­
nl l utrwalaniu pokoju na świecie, 

Następaelo dnia, tJ. 14 Upca, w 
dniu śwl•ta narodowego Francll, 
gramy "Grzech". Teru. nul kole­
dzy z. ,.Męża i tony" „trzymaj11" 
palce u oaa. Wyprzedane •Il 
w1wetld• miejeca, wiele osób od­
chodzi od kaay be-i blletów. Na wi­
downi dużo Francuzów, ale wlęk- · 
ezołć Polaków. Aleksandra Zelwe-
rowlc111 wita burza dkluków. 
Publlcznołć znakomicie odbiera 
przedstawienie, a kurtyna 'P<l 8koń­
czonych aktach wiele razy podncsi 
til• i opada. Nie zawiedli.łmy naaze­
go teatru. 

AlekMn<ier Zelwerowicz ~? 
doekonale. Ja miałem tak11 tremę, 
że dosłownie zatykało mnie w 1ar­
dl1. Koledzy :r. „Męża l żony" przy­
biegają do nes za kuliey, aby cie­
&zyć eię wraz z nami. $ciskamy 11lę 
z naszym zespołem tecbn !c:znym. Wy­
chodzimy na roztańC'l!oną, rozśpie­
waną ulirę. To przeclet 1' Hpca. 
Roztańczone ulice Paryża. Tańczymy 
wraz z ludnoŚ<'ją Paryża. Cieseymy 
się wraz z nią. 

Siedzimy z Haliną Mlkbłajtkll, 
Czesławem Wołłejko i Konradem 
Morawskim w loży pierwszego pię­
tra i obserwujemy publiczność. Czy 
zachowuje 8ię tak, jak u nas? Czy 
to prawda, że w teatrach, a zwłasz­
cza w Operze, wszyscy są w wieczo­
rowych strojach? Nie. Wiele kobiet 
w krótkich wieczorowych sukniach 
1 pięknych szalach, ale więkazo;ć w 
sukniach wizytowych, a nawet jas­
nych, letnich; mężczyźni w prątkcr 
wanych marynarkach, a czasem i bez 
krawatów. Spóźnieni widzowie pod­
czas akcji wchodzą na salę I nor­
malnie zajmują miejsca. Nikt nie 
„psyka". Widocznie są tu do tego 
przyzwyczajeni. 

W czasie bardzo długich przerw 
z tarasu Opery patrzymy na prze­
P~.J ."'! AIOl)aćlł Avenu,. 9.• ł'Q• 

obserwowałem publicmiość. Przede . Czeka na6 Jeszc-ze wielka przyjem­
mną siedział ojciec z synem. Ojciec ność. Wyjazd do departamentu Pas­
Polak. Pod.CIZ'as całego epektaiklu de-Calais na występ ze sztuką „Mąż 
miał łzy w oczach. Tłumaczył treść i żona" - do największego ośrodka 
akcj~ synowi„ któl)' ~~Zł'.9 PQ~ll· naszej emi&racji J:obotqiczej Yfe 
&o j~ Dit lill&t . ,.. - - fiqCi~ , " 

W. M. Mołotowa z U. Kekkonenem 
Al'tnOJ& TASS pocleJe: 
W ftMle l'Gko-6 lluulJoW)'e)a w Mo.skwłe o4by'7 ełt 

r6wuleł n.nowy w 1pnnv&M oeólnych między mfntserem 
•Pr&w sasranlcznych ZSRR W. M. Mołotowem ł ministrem 
•Praw a.1T&Dlcmych Finlandii U, Kekkonenem. 

W romaowaclJ tych, prowadzonych w przyJa.zneJ atmosfe­
rze oble ałrony wykb&ły w szerokim stopnia wzajemne 
lll'OllUmienle i uf.&Odniły, co nutępuJe: 

Rząd ZSRR i rząd Flnlan- i-------------­
dll uwdają, lt w obecnej 
sytuacji. najważniejszym za­
daniem jest zmniejszenie na­
pięcia w stosuiikach między­
narodowych. Oba rządy Bii 
przekonane, te w obecnej 
chwili palącą koniecznością 
jest zjednoczenie wysiłków 
wszysiitlch państw dla za­
pewnienia :POkoju 1 bezpie­
czeństwa. Tylko zbiorowe 
wysiłki wszystkich pańirtw, 
niezależnie od Ich ustroju 
społecmego, mogą zapewnić 
bezpieczeństwo narodów, bo­
wiem walka o pokój l pr:r.e­
cl~o gr_oźbie nowej wojny 
odpowiada wspólnym In tere· 
som wszystkich krajów. 
Rząd ZSRR l rząd Finlan­

dii, działając w myśl zawar­
tego 8 kwietnia 1948 roku 
układu o przyjami, współ­
pracy I wzajemnej pomocy 
oraz pragnąc wnieść swój 
wkład w zapewnienie pokoju 
i bezpieczeństwa narodów, 
stwierdzają, iż będą dążyć 
wszelkimi siłami do utrwale· 
nia międzynarodowego poko­
ju I bez.piec!eństwa zgodnie 
z z2sadaml ONZ. 
Dątąc do umocnienia I 

dalszego rozwoju przyju· 
nych stosunków mlędzy 
ZSRR I Finlandią, rządy 
Związku Badzfecldego I Fin-

. łandll pot1tanowlły podnleAć 
do ranił ambasad po.selstwo 
ZSRR w Helslnkacb i poseł· 
etwo Finlandfi w Moskwie 
oraz dokonać wymiany am· 
basadorów. 

Rozszerzenie 
radziecko- fińskich 

stosunków handlowych 
W WYIJiku rokowan przeprCM 

wadzonych między ZSRR a 
Finlandią, podpisano 17 bm. w 
Moskwie układ o dostawaclt 
towarów między obu krajami 
na, lata 1956 - 1960. 

Uk!ad przewiduje, że import 
ZSRR z Finlandii, który w 
myśl protokółu o dostawach 
towarowych na 1954 r. okre-. 
ślono na sumę około 580 milio­
nów rubli, wzrośnie w 1960 r, 
- do 6li5 milionów rubli. 

Z drugiej strony układ prze~ 
widuje, że eksport ZSRR do 
Finlandii, który w 1954 roku 
osiągnie co najmniej sumę 425 
milionów rubli, wyniesie w 1960 
r. - 495 milionów rublL 

Rótnlca między dostawami 
fińskimi a radzieckimi w la­
tach 1956 - 1960 wynosząca 
160 milionów rubli rocznie po­
krywana będzie w drodze za­
warcia układu z krajami trze. 
c!ml w wysokości 120 Inilio­
nów rubli, jak również w dro­
dze przekazania Finlandii przez 
ZSRR wolnej waluty w sumie 
40 milionów rubli rocznie. 

Heuss ponownie wyhranr 
prezydenterr Niern;ec zach. 
H bm. odbyło 1lę w Berlinie zachoooim posiedzenie 

..Z.ll'omadzeonia federalnego", w slcład którego wchod~ 
depu.towani do :aunde&tagu, Bundesratu oraz prz.e~tawi­
ciele parlamentów poszczegó.lalych 7.iem. Na P<J6iedzeniu 
tym d<Jkoo.ano wyboru prezydEl!lta Niemiec zachodnich, któ­
rym PO!ll<fflnie został Theodor HeUllB. 

Spośród 1018 członków „Zgromadzenia federalnego" 
obeenych było 987. Na kaindyd>81turę HelhSsa padło 871 gło­
s6w: Tak więc bońskim kołom nądzącym udało się znowu 
przeforsować na eta·nowisko prezydenta swego cz.l:owieka -
zwolennik.a polityki rem.i'litaryzacji Niemiec zachodnkh 
i włąezenia ich do amerykań&kkh bloków agresywnych 
w Europie. Powtórny wybór Heu.sea zootał z góry zadecy„ 
dowany przez koalicję rząd<>Wll w zmowie z. ti;w. „opoz:y,, 
&:.l'"~~~~ 
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Narada akty\V~ przodujących zakładóV\1 . 
przemysłu lekkiego okręgu łódzkiego 

Rodowód Manifestu L{nr:owegn (Il) 

OiensyWa wolności · 
Streszczenie 

PodstawoW)'ID l&danl­
na.kreilonym pru. D zjA41 
jest wydatne padnlesienł1 
po.łomu iQrctoweso 11111 
pracuJ4cycb naaep krala. 
podwyżka re9ln1'ch płu ro­
botników I pncoW1lit6w u-
111ysłowycll om d0cbod6w 
:rra.cuP.eych cbłep6w o 
15 - ZO Pl'OC. w ci'WU I 
lał. Ażeby łe zadania W7• 
konać, llonlecma ,felit d&llM 
konselnnmtna walim o 
WSl'Gllt procllllloJl, • Jlodnle­
alenie wydllnoścl pracy, o 
likwidal!Ję mlll'llOłrawdwa 
w 11aHej goąodarce, ko· 
nfeezna Jest uporczywa 
walka o obn'łkę kosztów 
wlasnyr..11 produkcji. ' 

Na lata 1954 - 1955 prse­
wfduje się obniżenie tosz­
iów własnyeh w n~.aRJ g<..s­
podarce a ponad 2' miliar· 
dów zlotych. Prs,mysl lek· 
ki w bieżącym roku winien 
obnJżyć koszty produkcJl o 
łOO milionów dotych. 
Ząstanówmy się teraz, w 

'aki s?Q6ób z zadania tego 
wywiązały się w pierwszym 
półroczu br. zakłady włókien­
nicze. 

Przemysł lekk\ swoje plany 
produkcyjne zrealizował z 
nadwyżką. Jednak w niektó· 
r.vch branżach. jak np. w 
przemyśle wełnianym I odzle­
towym, plany nie zostały wy­
konane. 
Nicwątplfwle naJgorseJ pr&• 

euje przemysł wełniany, któ· 
n w cluu plel'WSzych pięciu 

mles!ęcy bT. nie dostarczył 
krajowi około ! milionów me­
trów tkanin, wartości łOO ml• 
lionów zł. nie zrea.lh:ował 
Plano asortymentowego. Pla­
no asortymenłoweg0 nie WY· 
ll:onaly takie - przemyal o• 
dzieiowy I dzlewlankl. 

Przemysł lekki zobowiązany 
jest w bieżącym roku obniżyć 
k06zty produkcji o 400 milio­
nów złotych. Niestety, w 
pierwszym kwartale z zadań 
tych pri.emyał nie wywiązał 
aię, pozostaje w inny krajowi 
wlele dziesiątek milionów 
llłotvch. W przemyśle wełnia-
11ym nie tylko nie uzyskano 
J>lanowej o'r:>nlżki koaztów, ale 
eo gorzej przekroczono poziom 
k<lćztów z 1953 r„ co 11powo­
dowane zostało przede wnyet­
klm nadmiernym, nieracjo­
nalnym zużtclem surowca. 
Niekorzystnie przedstawia się 
równiei gospodarka surowcem 
" przeazyslacll: zarzeb· 
nym odzieżowym, pońcZ06znl­

czyJ, dziewiarskim l tkanin 
dekoracyjnych. 

Niewykonanie planu pro­
dukcji towarowej w niektó­
rych przemysłach, oieuzyska· 
nie zaplanowanej · jakości, 
częste łamanie planu asorty­
mentowego apowodowały w 
rezultacie niewykonanie pla­
nów sP!"Zedaży, a co za tym 1-
clzie pewne niedobóry na ryn­
ku. W magazynach gromadzą 
11ię nadmierne remanenty to­
warów, co rzecz jasna odbija 
eię ujemnie na wykonaniu 
planu akumulacji przez cały 

przemysl lekki. Pod konieo 
maJa br. wskaźnik wykona­
nia planu aknmulacJi wynosił 
tł,! proc. Decyduh1cy wpływ 
na \o miał przemysł wełnia· 
ny, którego niedobór stanowi 
92 proc. 01ólnego niedoboru 
ealego przemyslu. 

Wyniki te świadc-z.ą o tym, 
łe kieroWnicy naszych przed­
eiębiorstw nadal po staremu 
wysuwają na czoło sprawę 

wykonan ia iadafl w zakresie 
11oścl, nie doceniają nato­
miast zagadnienla wykony­
wanl.e planu we wszystkich 
wskaźnikach, nie doceniają 
eprawy jakości produkcj i, wY· 
konania planu asortymento­
wego, że niedostatecznie wał· 
czą " stworzenie właściwych 
warunków dla wzrostu wY• 
dalnoścl pracy. A co najważ· 
nlejsze - nie doceniają, nie 
ljnalizują wyników finanso­
wo , • ekonomicznych, osiąga-

referatu I sekretarza KŁ PZPR tow. Jana Jabłońskiego 
nych przes przedsl..,.,,.twa, 
któryrnl ~rują. 

lrerd pod ł7m wsclęclem pobl- żyńskiego, WZPB 1 Maja, 
~ Zakłady Im. Niedzielskie- ZPW im. W: ryńsldego, ZPW 
ao. które plan w:vko6csalni do im. Struga, ZPO im. Wlęc-
1 cserwoa wykonały w 26 kowskiego, ZPDz im. Dura­
proe., ułomluł w dniu 30 C:da jak również Południowo­
eaerwca oaiunw 88'1 proc. Łódzki ch Z :kładów Jedwab­
dsłennep planu. nicz,ych. Zasadni:zym brakiem 

zerwy produkcyjne, które 
pozwolą na odrobienie pow· 
stałych zaległoścl oraz: uzy. 
skanie ponadplanowej obniż· 
ki kosztów własnych . W 
zw iązku z tym 1toi obecnie 
przed instancjami partyjny­
mi zadanie do,kładn lejszego I 
starannie.jszego przygotowania 
konferencji partyjno · ekono­
micznych. 

K raj stał jeszcze w ogniu 
wojny. Na znacznej czę­

ści ziem polskich panoszył 
się okupant, szalał hitlerow­
ski terror, dymiły piece O­
święcim ia, pełne były w ięzie­

nia i katownie... Ale jut ze 
Wflchodu nadchodziła wol­
ność. Pędząc precz na.te:i.dż­
ców wkraczały na umęczoną, 

rządy bortuazjl I fuzyatow­
sldego okupanła. 
To przecież Manifest PKWN 

dz iesięć lat temu . stworzył 
podstawy naszego ludowego 
państwa, które po raz pierw­
szy w historii kraju nie było 
już narzędziem wyzyskiwaczy 
przeciwlto wyzysk.l.wanym. 
Stworzył podstawy państwa, 

szczęśliwe jutro. W 9gnlu 
zmagań z wrogiem klasowym, 
z kułactwem, rosła świoado,­
mość wsi pracującej, Wyje• 
chały na pola' P:erwsze t rakto­
ry. Partia wśkazala kierunek 
socjalistycznej przebudowy 
rolnictwa, stanowiącej nieod· 
.zowny waru.nek wyzwolenia 
wsi od kułaków - wyzyskiwa­
czy i szybkiego, n ieprzerwa­
nego wzrostu dobrobytu ikul­
tury mas chlopsk,ich. 

Wy11tarezy stwierdzić, te w 
zakładach nadJlorowanyell 
pne& CZPW - Północ 10,3 
·proc. zatrudnionych nie W71ro­
nuJe •wych norm, a jeśli c:ho­
ds! () tkaczy - cyfra ta pne­
Juacza nawet 30 proc. W n(e­
którycb iałładach, Jale np. w 
maju - w ZdwUkowol-

O tym, jak w~tna Jest spr.a- jest, że wprowadzając no­
wa oazczędnego zutyc1a su- we metody pracy c:i:ęstokroć 

rowców, mówi najlepiej fakt, nie wyjaśnia się robotnikom 
te w przemyłle włókienni- do końca maczenia nowej 
r.&Ym atanowią one ponad 70 metoay, 

w którym klasa robotni­
cza jest silą k!erown:czą, 
siłą mob'.lizującą naj­
si.ersze masy lud<>we do 
czynnego i świadomego 
udziału w budowaniu 
nowego t;prawiedliwego 
życia. 

I &ekretarz KŁ PZPR tow. Ja­
blof~ski w czasie wygwzania 

referatu. 

skich ZPW, et 60 proc. tkaczy 
me ,wykonało norm akordo­
wych. W układach przemysłu 
bawelmanego ,,Północ" 21,8 
proc. tkaczy nie wykonu.je 
swo:ch norm, mimo lż średnia 
wyk<1nania w przemyśle ba· 
wełniauvm wynosi 126 proc. 
S traty powstałe w ciągu ro­
ku wskutek niepełnego wy­
komm1a norm przez wsi.yólt• 
kich tkaczy wynoszą ok. 5 
mln. metrów tkanin bawełnia­
nych. 

Nieleplej przedstawia aJę 
eytu<lcja w zakładach prze­
mysłu zgrzebnego. W ZPZ w 
Belchatow\e M proc., a w 
Zduńskowolskich ZPZ 18,7 
proc. robotników nie wyko­
nuje norm. Ten stan rzeczy 
winien alarmować nasze ad­
mlni:1tracje, organizacje par­
tyjne, związkowe i zetempow­
ek1e w zakładach. W Istocie 
jednak jeet Inaczej. Dla przy. 
kładu: rzucone przez.tow. Mo­
rawskij!_go Ju1sł9: „Katdy ro­
botn ik wykonuje ewoje baey 
akordowe • n ie zostało naleiy­
cie upowszechnione prze-z sd­
m1:t;i;irację, organizacje par­
tyjne, zetP.mpowskie I związ­
kowe. 1'owarzyne jakby nie 
dootrzegali faktu, że właśnie 
dzięki tej inicjatywie w ZPB 
im. Marchlewskiego Ilość ro• 
botników nie wYkonującycb 
norm spadla do mm1mum, 
zaś średnia wyJtonania bai 
przez tkaczy osiągnęła . 128 
proc. 
Mówiąc o czynnikach ha• 

mujących wzrost wydajności 
pracy, trzeba podkreślić częs­
te fakty nienależytego I nie­
pełnego wykorzystywania dnia 
roboczego w poszczególnych 
zakładach. Tak np. konferen­
cja' partyjno-ekonomiczna w 
Zakładach im. Głażewskiego 
wykazał.a, że przy dobrej or­
ganizacji pracy, a więc przy 
wyeliminowaniu przekroczeń 
godzin nadliczbowych I po­
stojowych, k06zty własne za 
okres 5 mies ięcy br. motna 
by zmniejszyć o ok. 80 tya. d. 

Walke o obnitk4' ko11zt6w 
'11'łaanyeb w wielu zakładach 
utrudnia brak rytmiczności 
wykonywania n.dań produk· 
cyjnych. Wszystkie przemy1ly 
(poza CZPB - Pólnpe, 11dzle 
rytmika praey jeał \epsu), 
normalnie w oiągu Plerwssyeb 
~ dni miesil!-ca WYkonuJ• od 
50 dę • lll"OO. dzfennycb pia· 
nów, oatomiaał w ostatniej 
pięclodnl6wee t2ł do !OO 
proo., a czasem l wyteJ. Re· 

proc. koaztów wlaanych i ie Wsp61zawodniołwo musł 
aurowce I materiały dla i>rzr- obecnie dotyczy6 przede 
mysłu włókiennicze10 w prze- wszystkim walki z/ marao­
ważają,ej ilości !lf)l'Owadzane trawstwcm surowca I maLe­
eą z zagranicy za dewizy, 'l'U· rialów POUIOCniczyeb, µ111111 
ta; cląale jeezcze istnieją po- rozwUd w młopcb słęllo· 

ważne rezerwy obniżki kOll7.· kle poczucie odpowiedzla.10-0-
tów w podniesieniu wyprzędu ści za ro wszystkll, co d 7 ieje 
(tylko przędzalnie zgrzebne w się w katdym oddziale pro­
l kwartale br. z t ego tytułu dukcyJnym, w kałdym ze$PO­
wykazały &tratę 283 ton su- le. Nasze lnstande zwłl\Zke­
rowc.a wartości ok. 3 mln. zł). we winny nalderOWTWa6 Inf· 
Duże możliwości zmniejszenia cJatywę mas na wspólzawod­

kosztów pooiadaJą tkacze. W nlctwo o lepsze W.flllkl la· 
samym tylko prz.emyślP. ba- kośclowe, o ra.e.fonałne IUiY· 
wełnianym zmmeJszenie od- cle surowca i materiałów po­
padków o 0,42 proc. dałobv mocuicz:yeh. Rozwoju ws1111t­
dodatkową produkcje (z zao- zawodnłctwa, .iero elęAru 

azczęd:wnej w ten sposób gatunkowe10 nie wolno mle­
przędz.y) 2,4 mln. metrów tka· rzyć llo§cią osób, które zade­
nin surowych rocmie. klarowały swój edzla.J we 

Poważnie przekracUł ruży- współzawodnictwie, ale efek­
cie aurowców przemysł dzie- łaml ekonomlcznym1. 
wiarskl (w roku ubiegłym- Warunkiem reallzacjf ' za· 
300 ton ponBd plan, w I dań postawionych przed prze. 
kwart.ale br. - 48 tony). . mysłem lekkim przez II 

Za zły stan gospodarki Zjazd naszej partii. warun-
llDl'owoowej i materia.łoweJ kiem szybkiego odrobienia 
du~ odpowiedzialnoś6 PC>no- powstałych w pierwszym pół· ' 
ssą nasze organizacje partyj- roczu zaległości jest poltie· 
ne, które 11prawami tymi zaj· rowanle przez organizacje 
mo"9~y się niedostateczni~ • partyJne, komitety miejskie, 
Ch00.:1 o to, _aoy. organ1~cJe powiatowe i dzielnicowe !ni· 
party_Jne prze1aw1a~y więcej cjatywą mas. Od tego, w ja· 
troski o wykrywanie ~ouz. to kim stopniu nasze instancje 
nowych rezerw •. Nalez.y w1~- p3rtyJne rozwiną oracę ma­
cej uwagi poświęcać sprawie sowo -polityczną wśród zaló~ 
lepszego I bardziej ekono- w Jakim stopniu wtączą _ d~ 
micznego wYkorzystant~ ba· niej wszystkie organiz~cje 
wełny I wełny w mieszan- masowe, cały aktyw partyjny 
k~ch, n\e dopuszczać do ta- f bezpartyjny, zaleieć bl:<Jzie 
kich wYPadkow. że & braku powodzenie naszej walki o 
'Ył.aści~ego eurowca zużyw:ii wyższą, lepszą jakościowo 
się wyZ6ZY gatunk~wo i _dro~- produkcję. o obniżenie kosz­
•zy su~owlec i.amiast ~ 1ć się tów wł86llych, 0 pełną reali· 
o termm'lwe zaopatrzeme. zacJe zadań produkcy~nych 

O tym, Jak wielkie straą we wszystkich wskaźnikach. 
przynosi takie Pf!podarowanle W walce 'tej niezmiernie 
snrvweem, m6wf przykład ZPB ważną re>lę maj11 do spelole­
łm. Marchie-kiego. gdzie na nla odbywające się obeć:n!e 
pnesłrzenl Jednego kwarta- konferencje partyjno _ ekono­
łu na skułek 11tosowanla drot. mfczne. Ich przebieg. setki 
nych mieszanek koszty wł&· wniosków I !)Omysł6w racjo-
11ne podniosły się o ponad łOO naliz.atorsklch, napływających 

ł:YL zL od załóg w okreeie przy~llto-

Prezydium narady 

Nlloltępnym zagadnieniem, 
które w bardzo poważnym 
stopniu WPl.ywa na obniżenie 
wyników -łinansowych prze­
mysłu włókienniczego, jest ni­
ska często jakość naszych wy­
robów, ograniczony ich asor· 
tyment t wynikające stąd 

nadmierne zapasy wyrobów 
gotowych 1 półfabrykatów. 

Charakteryzują to cyfry: 
podnie6ienle Jakości wyrn­

bów przeciętnie o 1 proc. da­
je w 13 branż.'lch przemysłu 
lekkiego ok. 30 mln. zł, a nie­
wykonywanie planów gatun­
kowości w okresie 5 mies. br. 

wawczym do konferencji, do­
bitnie świadczą o zrozumie­
n lu I popularności zadań wy­
suniętych przet p?rtlę I rząd, 
świadczą o pełnym zcozumle­
niu przez klasę · robotniczą 
konieczności nieustmnego 
wzmagania walki o obniżkę 

kosztów własnych. W okr'e­
sach poprzedzających konfe· 
r encie i w czasie samych 
konferencji dzięki inicjaty­
wie r obotników, personelu 
inżynieryjno · technicznego i 
całego aktywu ujawniono w 
wielu :takłsdacb wielkie re-

* • • 
Jakle kroki należy przed· 

slęwziąć, co należy robić, aby 
dokonać zasadniczego zwrotu 
na lepsze na odcinku walki o 
obniżentę Jtosztów własnych 
produkcji? · 

PO PJERWSZE - aktyw 
partyjny I aospodarcą wł· 
nlen sobie dobrze przyswoi„ 
wnysłkie źródła pow3ława­

nJa l knłaltowanla sill kosz· 
łów własnych w zakładzie. 
Kaidy .aktywisła pQrtyJny ł 

au1podal'czY musi być do­
brym i oszczędnym eoapoda.· 
rzem na katdym stanowisku 
roboczym. 

PO DRUGIE - trzeba nam 
:z cał11; bezwaalędno:icią ł~!ł;~ 
wszelkie pnejawy marno­
trawstwa suroweów, materia· 
łów pomoonlczych I energii, 
a w stosunku do tych wszyst­
kich, którzy pracują nie­
oezczędnle. nledbi.:e, naleiY 
wnjll;P6 ostre konsekwen· 
cje. 

Polski Komitet Wy­
zwolen ia Narodowego -
nasz p ierwS'Ly lud<>wy 
rząd, · poWtrtały w nie.: 
zwy(kle trudnych , wa­
Tunkach, st.a-I się orga­
nizatorem walki o wy­
zwolenie narodowe, o 
wywalczenie niepodle· 
gl<>ści. Manif~t L'.,pco­
wy, głosząc 'Vraterskl 
~ojusz ze Związkiem 
Radzieckim, wzywał ca­
ły naród do czynnego u­
działu w decydującej 
walce z niemieckim o­
ku;>antem. KlaS3 robo­
tnicza, która w tak trud­
nym dla Polski momen­
cie się.gnęła po władze, 
pokazała w praktyce, że 
jest jedyną siłą, zdolną 

konsekwentnie walczyć 

o niepodległość narodu. 

Wraz z posuwającą się 

na zachód linią frontu, 

PO TRZECIE - konleome 
.fesł podniesienie pracy ka:ł· 
dqo :ralrładu na znacznie 
\VYłszy od dołychczasowego 
poziom ·techntcmy I orpni­
zacyjuy, a ło poprzez dokła{}­
De zap01111awanle eałego apa­
rało łderownlczeso ze wszyst­
kimi nowYJnl zdobyczami 
wiedsy &eehnfcmej l ekono· 
mlcmeJ. 

PO CZWARTE - łneba 
bezwqlędnle wzm6e csuJ· 
ność wobeo wrop, Jrłóry nie· 
wątpliwie będzie się starał 
roshałnia6 dyseyplinę pracy, 
będzie ditiył do tego, ab7 w 
1&kłac1acb lsłnlalo marno­
trawstwo 11Urowca I materia· 

Pomnik Zwycięstwa wzniesio­
n11 ku czet po!sko·radzieckie­
go braterstwa broni na Pl.acu 

,. szła przez kraj wielka 
rewolucja społeczno -
gooipodareui, dokonywa­
ły slę historyczne prze­
miany. Pod kierownic­
twem Po!Skiej Partii 
Robotniczej przeprowa­
dzone zostały wielkie 
reformy ~ołeczne -re­
forma roina i nacjona­
lizacja w ielkiego ł śred­

n iego przemysłu, 

Stalina w Lublinie. 
CAF rot , Tymiński 

ziemię zwycięska Am1ia Ra­
dziecka i walczące u j~j boku 
Wojsko Pol.skie. 

ł6w pomocniczych, a wnysł· N<! wYZWOlonym spod jarz. 
lro to będzie czYDlł PO to, aby ma okupant.a skrawku ziemi 
llamowa6 nasz man• na· polskiej - 22 lipca I 944 roku 
przód, do · dobrob:vłu. aby nie - Krajowa Rada Narodowa 
dopu§el6 do wzroata naszej tworzy pierwszy w historii 
połęal aospodarcseJ I obron· Polski rząd ludowy - powo· 
neJ. aby osłahl6 ob.n naro- luje Polski Komitet Wyzwole­
d6w mHuJ!łe>'cb I wa.lezących j nia . Narodowego: "Rodacy! 
• pok6J. _ Wybiła IOdzlna wyzwolenia ... " 

1'0 PIĄTE _ cały nan - t~i słowami zaczynał się 
aktyw musi głęboko przy· Mamfest wydany 22 lipca 
swol6 IOble tę prawdę, łe przez PKWN. Z. radosną otu­
s'prawa poczynienia pował· c!1ą czytall ludzie słowa Ma-

n1!estu Llpcowego słowa 
n7ch osaezędno§cl w nas11;eJ przynoszące spełnie~ie w ieko­
gO!lpodarce nal"odowl'j n11: przP· wycb pragnień i dążeń naro-
11trzen1 dwóch najbllt!!ZYcb du, słowa kładące podwaliny 
lat, to problem ole tylko o pod nową, ludową Polsk 
ba~„-Ą donFoslym snaroenlu ę. 
gospodarczym, ale f polltyc~- Dziesl~ jut lat mija Gd 
DYJD. AlbowłP.m w zalrinoł0f tych historycznych dni. I gdy 
od reatlzac.fl poetawlonYcb dziś oglądamy się za siebie, 
zadań ~złe rosht siła na•ze- gdy dokonujemy bilansu na-
go państwa lndowegn, będzie szych zwycięstw I osiągoł~ 
wzmstal dobrobył całego na· to w pelot uprzytamniainJ 
rodu. sobie, że u łeb podstaw leiy 

Reforma rolna, która dała 
ponad milionowi rodzin chłop. 
skicb około 8 mln. hektarów 
ziemi, w poważnym stopniu 
zaspokoila odwieczny głód zie­
mi, nękający przez wieki pol­
ską wieś. Ziemia obnarnicza 
stała się własnością tych, któ­
rzy ją orzą. Chłop pracujący 
wyzwolony został z obszarrii­
czego wyzysku i jako współ­
gospodarz ludowej ojczymy, 
przystąpił wraz z klas4 robot­
niczą i pod jej kierownictwem 
do walki o nowe. zasobniejsze, 

Przejęcie wielkiego i śred­
niego przemysłu przez pań­
stwo otworzyło przed klasą 

robotniczą i ~łym narodem 
wspaniałe perspektywy. 

Dzięki nacjonalizacji fabryk 
szybko postępował.a odbudo­
wa. Klasa robotnicza pracując 
n ie dla wyzyskiwaczy, lecz 
dla siebie, dla całego narodu 
- w c iągu jednego 10-leci.a­
przekształciła ~lskę w kral 
przemysłowo - rolniczy, który 
clziś znajduje się pod wzglę­
dem produkcji przemysłowej 

w czołówce państw europej• 
skich. 

Duto zdziałaliśmy pnicz Mi• 
nlone dzleslęeiolecte. Dużo 

zmieniliśmy w~6ł na1 l w 
nas samych. Każdy miesiąc I 
każdy rok naszej pracy uma• 
cola na.sze osiągnięcia, }}rzyblf­
ża socjalistyczne jutro, życie 

c:r.yni dostatniejseym, szczę­

śliwszym, kulturalnleJsZYm. 
Odbudowaliśmy kraj, rozwi­
nęliśmy na niespotykaną ska­
lę przemysł, przebudowujemy 
I unowocześniamy rolnlcłwo. 
Umocniliśmy siłę naszej oj. 
czyzny - ważnego ogniwa O• 
buu pokoju. Idąc drogą wska­
&Mlą przez Manifest, zacieśnia­
liśmy serdeczną przyja.:tń t 
braterski s0Jus11 ze Związkiem 
Radzieckim, nawiązaliśmy 
braiersk!c stosunki :r. Innymi 
krajami obozu pokoju. Reali· 
11ując I pogłęl>iająe hasła rzu• 
con~ przez Manifest, odzyska­
liśmy I utrwaliliśmy nasze 
granice na Odrze I Nysie, 
sprawiliśmy, że Ziemie Zacho­
dnie, rozkwJtatąc gosPOdarczo 
I kultura.lnie, stopiły się nie­
rozerwalnie w Jedną caloś6 s 
resztą kraju. 

lnłeslę6 lał praey I walki 
dzieli nu od dnia Manlf P.stu 
Llpeowego. DokonalHmy w 
ł7m okreme pod przewodem 
nane.f partii przeobra:ie6 na 
miarę słolecl. A plerwszyąa 

dokumentem Wit.dl)', który 
zapooząłkow.I wielkie prlle• 
miany, był Manifest Llp•nwy, 

Na obnl:ke kont6w wlas. 
nycb w inniśmy skoncentro 
wać obecnfP. w;~9tkle na· 
sze *'ysłlkl. calą naszą 
uwa«e. Mamv wszelkie W' · 
runki do odrobienia opóź· 
nień I zanle<lbań pow~ta­
łych w pierwszym pólro· 
czu, mamy wszelkie wa 
runkl ku temu, aby prze· 
mysł włóklennlczv okrę!!U 
łódzkiego 7.wvcle•ko. 7. m'?d· 
wytką zreallzovva! ws~yst­
kie swoje iadania hy wal· 
nie przyczyni! się do przy· 
spieszenia n~szego marszu 
do socjalizmu. 

program zawa.rty pr.J:ed dzie­
sięciu laty w Lipcowym Ma­
nifeście. że idąc po drodze 
wskaza.neJ przez pierwszy 
dokument lodowego pań­

stwa polskiego, pogłębiając 

i rosszerująe zapocząłko· 
waną przez niego rewolucję, 
przeksztalclliśmy naszą oj­
~znę w kraj węgla I stall, 
Wielkiej chemii i nowoczes­
nego przemysłu. te rękami 
naszego pokolenia pogrzeba­
liśmy ra zawsze spuściznę 
nędzy, zacoti.nia, ciemnoty. 
pozosławloną nam pnez 

WTaz ;z wkraczającą Armią - Wyzwolicielkq na terenv 
oswobodzone spod okupacji hitlerowskie; dotarla gazeta 

„Wolna Polska„ organ Zwiqzku Patriotów Polskich. 
Arch. Fot CAF 

przyniOEłO stratę ok, 77 mln. zł, r------------..-------------- -------------------------­
Z czego na przemygl wełniany 
przypada c>k. 48 mln. zł. OlbTZ'l/mie mo:!:!iwo§cł, wiet. z t t • k d kaMvm miejscu mamotraw. 

Jeżeli dodamy do tego, te kie reZeTtOI/ kT1/j(\ ~ię 1!' no a Ili a sprawoz awcy 1two. Konieczne jest szczegó!• 
tle wyprodukowany tCYWat naszym prze~v6Le wł?kienm· 1 

• • · ne zainteresowanie s\ę tym 

leży w magazynach l jest czlim. Jak. na1n11bsze ich wy- probtemem wsz11stklch organi· 

niszczony przez szczury, mo- ~orzystanie, to sprawa nie cłer- zacji part11jnvch. Albowiem 

le, wilgoć, ~e jest często żle p1q,c_a. zwloki. Trzeba I moma Zt0T6cenłe 1ię do zaloQi, prze. wiqcv przvkład. W sobotę, 10 dek 'łleracjonalnego itd1/cła racjonalna gospodarka surow-

przechowywany, wygniatany, o~niżyć koszty własne prodult- konanie każdego robotnika o lipca, w ZPW im. Pletrus!ń· 1urowca to &ttata podwójna. cem, to miliony zlot11ch osz-

pri.eizucany z miejsca n c11. Zależy to tylko od nas ~a- koniecznolcł prowadzenia SIJ· skiego w Zgierzu nikogo z kie· Poważne tei ltratti ponost czędnoścl, to lepsze zaspokoje--

. l a mych, od ntl.!zej pracy I akt11w· atematyczne; watki o obniżkę rownictwa nie można było zna- przemvsJ na akutek tego, że riie potr.aeb konsumentów 

mie sce, a w rezultacie do- ności, od umiejętno.łci organi- kosztów własnych, to gtównv leżć w zakladzle. Dlaczego? wiele zakładów nie osi[\ga pia• TOWARZYSZE z PRZE· 

c~era do konsumenta w st.a- zacyjnej - oto m11'l przewod• warunek wykonania wielkiego Dlatego że w cniu tym cale kie- nowaneno wskaźnika wuprzę· MYSł..U BAW"'",.,... N 
me go~zym nlź po wyprodu- nia każdej prawie wypowiedzi programu nakreślonego na li rownictwo ... wyjechało na wu· du. " .,...,.,,A E· 
kowamu - to uświadomimy w dyskus•i na sobotnie• nara- GO, TKACZE, PRZĄDKI 

b . , , Zjeździe - stwierdzali jedno- cieczkę do Gd11ni, pozostawia- I MAJSTROWIE NIE ZA 
60 ie w pełni, jak wielką dzie aktywu przemvslu lekkie. my•tnie towar,.,•sze 2 ZPB i-n. jq,c zaklad bez •akte•kotwtek o· " · • 
szkodę gOEpodarczą_ i poli_tycz- no. Wlete wypow'edzl byto bar· .„ , ' CZY WIECIE. ZE„. POMINAJCIE O TYM, ZE: 
ną powodują ki ()w et „ • MaTchlewsklego, ZPW im Bar· pieki. Następstwa były bardzo -·w pierwszym kwartale gdyby przemysł ba.wet-
• ł . er. m wa dzo cennych dlateuo pTZede licklego, ZPO w Zgierzu lwie- przykre. M. tn. wiele krosien br. przędzalni'e zgr~eboe i · k 1 j 
•. z.a ogi tyc. h zakladow, które wsz„ stkim, że wskazywali/ one • n a.ny w ciągu ro u zmn e -
me doceniaj 1 d Is • lu innych zakitldów. stalo niecz11nnycli, gd11ż nie by- przemysłu wełnlaneiO, ozy- szyi w skali całej branży 

• ą_ w a zym na konkretne metody i sposobu • • lo komu wydać dyspozycji o •kując wyprzęd 0 4,8 proc. Ilość resztek metrowych I 

~~~~~u~Je realizują uchwal 11 zmniejszenia kosztów. * wydanie wq,tku. olżs:iy od planowanego, kllogramowyob łylko o 1 

Cłqgle jeaicze wiele zespo· Wycieczki krajoznawcze to spawodowały stratę 283 proc., to uzyskane z iego • * • - Trzeba, ażeby nasz ak· 
tyw partyjny i gOt1podarcz.y 
dobrze zrozumiał. że nie moż· O obniżce kosztów produkcji 
na podnos ić stopy życiowej mówiono nie tylko w re-
mas pracuiących bez obniże. teracie i dyskusji. Również w 
nla kosztów własnych pro- czasie przerw w obradacfi to• 
dukcji. bez std ego podnosze- warz'l!sze z ró~nych za~!adów 
nia wskażnlków jakośclo · opowiadali sobie nawza1em o 
wych naszych socjallstycz. swych tegorocznych oaiqgn!ę­
nych przedsiębiorstw. be7. ciacn ł trudno§ci_ach, które 
skierowania na Tynek m 3sy trzeba przezw~cię~y~. Mówil 
towarowej 0 wysokiej ga tun-1 dyrektor Pa;bianickich ZPB 
kowoścl tow. Markowicz: - Nasza za-

• loga wzię!a sobie do serca u-
Coraz więcej poznajemy chwały II Zjazdu. partłł Dir 

tów, oddziałów i zakładów bardzo przyjemna i pożyteczna ton eurowca, z którego tytułu oszczędności' wYnlo-
me realizuje w pełni swoich rzecz. Nikt też nie zabrania ich mcdna by było utkaó łyslą- słyby 15 mllionów złotych. 
zadań produkcyjnych. Jak to organizowania. Ale pod i:ad- ce metrów tkanin? Można by za tę sumę 
wynikało z referatu t z wypo- nym pozorem nie mogą one po· wybudować l wyposaty6 
wiedzi w dyakusjł _ jed~ z wodować obniżenia produkcji · -111aJą wYPrzęd nlt11Q' 12 żłobków. 
głównych przyczyn teuo stanu zakladów. od planowanego: Zakład * • 
rzeczy je1t niepełne wykorzy· PodnteU na wlafrlwy po- „A„ ZPB im. Stalina, ZPB * 
stvwanie pnei część zalogi ztom dyscyplinę pracv, to jed- im. Luksemburg, ł..ódzka Niew[\tpliwie sobotnia narada 
dnia pracy, 0 w zwi[\zku z tym no z glównych zadań na naj- Przędzalnia I wiele Innych aktywlf prkzem

1
yslu lekkiego, 

liczne potto;e maszyn, postoje b!iższq przyszlość dla całego zakład6w7 o~nn~ wmos I P 11nące z dy-
zbędne, nicz11m nie uzasadnio- aktywu part11jnego i gospodar- .„w ,wielu tkalniach lloA6 s us3t - zapoczq,tku.jq now11 
ne, a majqce poważny wp!yw czego, to w efekcie zmniejsze- odpadków bardzo 1:nacznie etap w watce zalóg zakładów 
na Uo4ć produkc;i i wzrost nie ilości postojów, wyższa pro· pnekracsa planowaną? z PTZemyslu włókienniczego o 

Z„ · d k · z · k 'ć bó łych to powodów same '-1· pelne wykonanie uchwal Il 
kosztów wlasnych. uarza1Cł się u c1a, epsza 1a 0 • wyro w, •;r Zjazdu partii, o jak najsz11bsz1 

tet, WlJpadki takle wcale nie niższe koszty wlasne. kpf•c~lowmsklelseięzcyPB zwmacrląngo~ odTobienie istniejq,cych zaległo. 
nakżqce do .sporadycznych, iż * * * "' • · s k tó • h 

wały u łon przęd"", "ci. prawa osz w w.a.snyc 
personel techniczn11 i majster- •J musi na codzień atać w cen• 
ski temu !amantu dysc11ptint1 J ednq z bolqczek calego Jl"l"Ze· Jest sprawq, niezmiernie pil· trum uwagi wszystkich organt-
wcale nie przeciwdz\ala, go- mvslu wlókienniczego jest ną, aby odpowiednie departa· zacji party;nvch, wszystkich 

Piętnastominutowa przeTwa w naradach. Przedstaw~ 
aele rÓŻ"llyC/l bTant ł zaklad6w prowadzq Ożywione 

metod skutecznej w zlki o I wodem tego jest coraz lepsza 
obniżkę kC>Sztów własnych. realizacja planów we wsz11at• 
Droga do osiągnięcia dal- kich wskażnikach, Każdt1 z 
szej obnitki prowadzi po- oddziałów produkcyjnych mo~e. 
przez rozwój socjalistycz- i to bardzo ~nacznie, obniżyć 
nego współzawodnictwa , sze koszty wlasne. Mamv jeszcze 
toką popula ryzację nowych, wielu robotników, którzy nie 
przodując.ych metod pracy . wykonują aorm. Przez inten· 
Jednakże wiele jeszcze za- sywniejsze szkolenie umoż!iwt­
kładów nie może s ię poszczy- my im podniesienie kwaHfikiv 
clć prawie żadnymi osiągnlę· cji i wzrost wydajności pracy. 
ciami w upowszechnianiu Najwięcej jednak uwagi musi· 
nowych metod pracy . Doty- my poAwięclć sprawie zmniej· 
czy to przede wszystkim ZPB szenia zużycia surowca. Tu ma· 
im, Stalina, ZPB im. Ilzie.r· m11 najwięcej do zroblenła, 

rzej - niektórtv br11gadzlści ! nie u.regulowana dotychcza& menty ministerstwa przemys!u instancji. Sens, istota walki o 
majatrowie, a także czę§ć per- sprawa norm zużycia surowca lekkieuo postaral11 się o opra· obniżkę kosztów wlasn11ch pole· 
sonelu. administracyjnego TOZ. i materialów pomocnicz11ch. cowanie i wprowadzenie jedno- ga bowiem na systematvcznej 
poczynają pracę z opóźnle· Szczególni e odnośnie norm su- litych i obowlqzujqcych wszy· pracy uświadamiającej, na sta­
niem, bqdź te:t końozą ją rowcowych łstniejq w poszcze. st kich norm zużycia surowca t lej mobUłzacji, od wvntków 
przed wyznaczonym czasem. g6tn11ch zakladach wielkie roz· material6w pomocniczych. Zaś kt67ej uzależniona jest sz11b· 
Mlalo to miejsce np. w ZPDz bieźnoki. A przecież przemysl obowiązkiem całego personelu ko§ć naszego marszu naprzód, 
im. Głażewskiego, w ZPW im. u!lókienniczy pracuje przede technicznego i majsterskiego uzależnione jest tempo wzro­
Pietrusińskiego, WZPB l Maja. wszvstkim na surowcu impor- jest wprowadzić ścislą kontrolę atu dobrobvtu mas pracu,qC11ci. 

A oto .1'onkretn11 ł wiele 1114· towan11m, l'«żdll wi.ęc WJIP-a• z1'i11cia 1u.rowca, zwalczać na miań ł wsf.. . 

rozmowy. 
NA ZDJĘCIU (od lewej): dyrektor ZPPz im. Glat ew• 
skiego tow. Kazanecki, dziewiaTz z tychże samvch za­
kladów Durka I dvrektor Pablankkich ZPB tow. )\.far­
kowicz. O czym rozmawiajct? Naturalnie o sprawie ja­
kości pro<l.ukcji i możliwościach obniżki kusztów wia-

an11ch. 



GŁOS RO~OTNICZ'i'. 

·Wielkię ig~yska ludowego sportu pol.skiego rozpoczęte! 
Ponad 6 tysięcy czołowych zawodników l zawodniczek 

defiluje na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie 

Do sporto~ów 
radzieckich! 

Uczestnicy II Ogólno· 
poiskiej Spartakiady 

dla uczczenia X-lecia. Pol­

iki Lwiowej oraz sympaty­
cy sportu z ca.lego kraju, 
zebrani w Warszawie w 
dniu 17 lipca 1954 roku na 

uroczystofri otwarcia spar· 

takia.dy, przesiali dla wszy. 

stkich sportowców wielkie­

go Kraju Rad z okazji 

Swięta. Kultury Fizycznej 

gorqce, serdeczne pozdro­

wienia i życzenia dalszych 

sukcesów zapewniajqc, że 
jeszcze więce3 niż dotqd 

czerpać będq z przodujq· 

cych radzieckich dofońad· 

czeń, rad I wskazówek dla 

dalszego wspanialego roz­

woju polskiej ltutt1;r11 fizy­

cznej. 

W łelkie hvięto polskie10 sportu, Il Ogólnopolska 
, Spartakiada będąca podsumowaniem osiągnięć na-

1zej kultury fizycznej w okres.ie 10-łecia - została uro­
czyście otwarta w sobotę 17 bm, na Stadionie Wojska 
Polskiego w Wanzawie. 

Uroczystości otwarcia dokonał wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz. 

W h>ży honorowej obecni byli członkowie Rady Pań­
stwa i Rządu, przedstawiciele partii1 Wojska Polskiego, 
organizacji politycznych i społecznych oraz naczelnych 
władz sportowych. 

O godz. 16.30 przy dźwię­

kach fanfar wkroczyły na 

pięknie ud.ekorowany sta­

.dion kolumny sportowców, 

reprezentujące 7 pionów 

sportowych, biorących udział 

w spartakiadzie. 

Witane gorącymi oklaska­

mi widowni barwne szeregi 

naszych przodujących spor­

towców ustawiły się na 

.środku boiska, po czym wi­

ceprzewodniczący GKKF -

F. Kędziorek złożył meldu­

nek wiceprezesowi Rady Mi­

nistrów P . Jaroszewiczowi o 

gotowości sportowców do 

rozpoczęcia spartakiady. 

Meldunek ten stwierdza, że 

6.816 zawodników i zawod­

niczek staje do walki o za-

szczytne tytuły w 14 gałę­
ziach sportu, że nad spraw­

nym przeprowadzeniem tej 

wielkiej imprezy czuwać bę­

dzie 500 trenerów i działaczy 

oraz 400 sędziów. 

Po przemówieniu wicepre­

zesa Rady Ministrów P. Jaro­

szewicza poczet sztandaro­

wy, przy dźwiękach hymnu 

narodowego wciąga flagę na 

maszt. Następnie w imieniu 

uczestników spartakiady i 

szerokich rzesz sportowców 

polskich, przemawia czołowy 

nasz lekkoat~eta rekordzista 

Polski - lmund Potrzebow­

ski. Przyrzeka on, że uczest­

nicy II Spartakiady dolożą 

wszelkich starań, aby jak 

najlepszymi wynikami ucz-

ci~ 10-le~ie Polski Ludowej.'t-----------­

Potrzebowski odczytuje rów­

mez depeszę z pozdro­

wieniami dla sportowców ra­

dzieckich, którą uczestnicy 

Spartakiady postanowili wy­

&łać z okazji swojego święta 

i Święta Kultury Fizycznej 

w ZSRR. 
Następuje uroczysty mo­

ment wręczenia odznak 

„Zasłużonego Mistrza Spor­

tu" i „Zasłużonego Działacza 

Kultury Fizycznej". Z 

rąk przewodniczącego 

GKKF P. Procka odznaki 

Zasłużonego Mistrza Sportu 

otrzymali Potrzebowski, 

Chromik, Sidło, Kiszka (lek­

koatletyka), Drogosz, Kru­

ża (boks), Cebula (piłka 

nożna), A. Wieczorek (nar-

Kosz i siatka 
Równocześnie 1 pokaza.ml m.a· 

sowymJ LZS na kortach CWKS 
rozpoczęły s i ę p•erwsze mecze w 
siatkówce I koszykówce męz. 

czyzn I kobiet. Spotkania te przy. 
niosły następujące wyniki: 

koszykówka mę.•ka: Gward ia 
- Start 52:4& (26:22). AZS LZS 
146:34 (72:18), CRZZ - zryw 
106:29 (62:3). 

Koszykówka t3ń•ka: Gward ia 
- LZS 154:3 (77:2). CWKS 
Zryw 94:27 (45:17), AZS - St.&rt 
69:15 (31:1~). 

S1atkówka męska: CRZZ - LZ~ 
3:0 (15:7. 15:5, 15:101, AZS -
Start: 3:0 (15:4, 15:4, 15:1 ), Zryw 
- Gwardia 1:3 (15:13. 5:15, 6:15. 
13:15). 

Slatkńwk.a że1lska: Start -
Gwardia: 0:3 (5· 15. 8: 15, 7.15). 
CWKS - Zryw: :i:o (15:13. 15:1::1. 
l-5:8). AZS LZS 3:0 (15:5. 15.6, 
15:10), 

ciarstwo) i ·Folwarczny (ka- ' 

ja~~znakam! Zasłużonego Dziś staje. do walki 
Działacza Kultury Fizycznej • , • 

wyróżnieni zostali: A. Miller, 140 p1ęsc1arzy 
W. Kuchar, St. Ołdak, W. 

Kłyszejko, W. Orłowicz, R . . o · ł d · · QZSf ie 1. Wirszyłło, Dręgiewicz, Lech- j W3) 0 Zl8nl8 f 8W1 R 
man i Leszko. I T urnie) bokserski z udz•atem 

Następnie w takt mars~a 140 p1ęścJ.a1·zy rozpoczn ie d ę 

19 lipca 1954 r. (nr 169) 

Wspaniala piramida zakończyla pokaz gimnastyki zbiorowej LZS 
Ogólnopolskiej Spartakiady. 

w dniu otwarcia II 

Porywająca walka 
na fin i szu biegu 5.000 m 

zakończyła się 

IWl&iąstwem Graia nad Chromikiem 
Pierwszego dnia zawodów JeX· 

Koaltetycznych byl•śmy świadka· 
m1 nowego rekordu Polski usta· 
!onego przez Welnberga, klóry w 
trójskoku •uzyska! 15,2ll m. Wy· 
ntk ten Jest lepsz:1 o 7 cm ort ~ta­
rego rekordu nCJleżąces;o takie 
do reprezentant.a GWKS. 

Nie ulega wątpliwości. że na 
zwycięstwo Graja zlożyła slę w 
duzym stopniu taktyk.a„. Plonw. 
Ble/.awianin prowadził ponad 
2.:300 m. zbierat cklaskt wldown'i 
a le w polowle dystansu wlókn la· 
rzuw1 zabrakło s' I. W tym mo· 
m•nc/e na czoło wyszedł Chro­
mik. prowadzi! czo/ową grupę 
prze. 1.500 m •... rozpocząt s•ę 

wspa..'llaly atak Gr.aja. P.rzez 200 
m Chrom•\< l Grai biegł' p ·erii. 
w pierś. na o-statntm wlrażu na 
czolo wyszedł Gra). który też 
zwycięr,»I. Reprezentant CW [I.:; 
uzyskał czas 14 ,22; )- to b. do­
bry wyn 1k w tak n•espr..yjają­
cych warunkach atmosteri'CZ­
nych. 

W OJló\e, skoczkowie wykazatl 
doskonałą rormę; op~ócz wyn Hm 
We1nhcrga. który Jest . trzeci w 
Europie. dook<>n.ały wynik uzy· 
skal Qlzelewskl - 15.02. Z.anos ;ro 
e:lę na to. że na skoczni &tadlo­
nu. Woj&ka Polsk'ego ogląd.ac: bę­
dziemy te"o dnia jeszcze wsp.a· 
n!alsze skokl. N 1estety, popsuta 
• lę poi:orla, zacząt pad.ać des?.c7, 
hle żn•a stała się c!ężka. a w per-
&pektyw•e byt bieg n.a 5.000 m „ _____________ _ 
„gwóźdź" n iedzieli. 

l"<>t. - Franc kowlak 

Weinberg 
ustanawia 

rekord Polski 
tró.fskoku w 

W rozegranych .w dniu 

wczorajszym konkurencjacb 

lekkoa tJ etycznych u zyskano 

szereg dobrych wyników. 

rozpoczęła się barwna defi-1 w Hall M1 rowsk"aJ dziś przed po-
'k • t k" _ lud niem. W każde, kategor•1 roz. 

lada uczestm ow spar a ia stawiono 4 boks&rńw z pitśc ' arzy . 

dy. Na czele kolumn sporto- łódzkich l"OZstaw•or.o Guzlń!iki•· 

Nad stadionem pokar.ala s i ę 
tęcz.a, l<tóra utrzymywała s ę 
przez pól godzlnv ale ołowiane 

cnmu·ry nie chc•aly u•tąp'ć. Kl•· · 
dy l:.j najlepszych dlugodysta.n 
sowców wy.szlo na start, n!ebo 
s le przeJ.aśnllo 1~cz bieżnia była 
miękka. w n/ektó1·ycb m•ej<:each 
zatana wodą. W takich waruu­
kach roi;począl s•ę bieg. ktńry 
t<ł.kończvt się ~ensał·y)nym 1wy· 
.c 1 ~łwem Gra)a nad Chrom•k:em. 

Dwa rekordy 
świata 

Na.iwartośclowszy z nich; a. 
zarazem nowy rekord PoJsld 

ustanowi! We.\nberg (CWKSi 

w trójskoku, uąskując od~ 

leglość 15,29 m. Dru&im b y l 

Giz.elewski (CWKS) 111,ll'l,~ 

W pozostalych konkurencjabri 

zwyciężyli: mężczyzm 104 

metrów Baranowski (Gwar„ 

dl;t) 11 sek.. 400 metró"l'll! 

Mach (CWKS) 49,3. ~.OOO m~ 
trów Graj (CWKS) 14:22,0(,J 

2) Chromik (CRZZ) ' 14,22,8. 

Kobiety 200 metrów (półfłe 
na! Lerczakówna (AZS) 25,I. 
Skok wzwyż: Tomanówna 
(CRZZ) 151. Rimt dy6kiemt 
Kozłowska (AZS) 41,75, ł 

Zaszczytny tytuł Zaslutonego Mistrza Sportu otrzymuje rekordzista Europy w rzucie o­
szczepem, Janusz Sidlo, 

oraz mistrz Europy w boksie, Leszek Drogosz. 

D zleslęć lat m ·ja od czasu, k:e· 
dy sport po!sk• w LudoweJ 

Ojczyźnie pr-<yjąl nowe formy or· 

ganizacyjne. Okres co prawda n·e­

zbyt długi, a Jakże zmie.nila się 

Jego etru ktura. Dzięki pomocy 1 

wzorom naszych przyjaciół r.a· 

dzlec\<lch. śmlal<> możemy Już 

twierdzić. że sport og&l'\nąl ma.sy I 

.dzisiaj jest n ieodzowną potrzebą 

naszej mtodz leży. któr.a z zarnl• 

łowa;nlem uprawia wszystkie je· 

go dyscypliny. Jedną z tych szcze­

gólnie plękdlych dyscypl in spor· 

towyćh cieszących slę ogrolllolle, 
populal'n<>ścią n.a terenie Łodzi 

I woj. tód„klego Jei;t kolarstwo, 

Uj'.lserwując w okresie min io· 

nego lO·lecia rozwój kolarstwa 

łódzkiego, ogarn ·a nas przeogrom. 

n.a radość. sport ten zdobywa co· 

raz to nowe zastępy sympaty­

ków n•e tylko wśród mlod„•eży, 

ale 1_ wśród robotn lków I chi<>-

Fot. - Franckowlak 

l\olarstwo łódzkie 
z perspektywy dziesięciolecia 

pów. W LZS województwa · lóClz­

klego kolarstwo staje się jednym 

z najpopU'l.arn ejszych sportów. 

Nie z.naczy to jednak, że w ko· 

lar"5twle ze wszy.stktm jest już 

dobrze. Jest Jes1cze w.ete. bar­

dzo wiele zan'edb.ań ze strony 

nas samych I ze strony czynni· 

ków kierujących rozwojem kolar· 

stwa na naszym terenle. Łódź po· 

siada piękny I Jeden z lepsr.iych 

torów kolarskich, w pa1•ku hele· 

nowskim. Przyjrzy jmy s ię bl' żeJ , 

cóż się dzieje na tym to rze? la· 

miast codziennych zorg.anlzowa· 

nych masowych tren ingów spot· 

kać tam m<>żna od czasu do cza· 

su. pojedynczych „zapaieilców'", 

którzy mimo wsz~·stko przycho­

dzą .,pokręcić'" . .ażeby podtrzymać 

tradycje łódzkiego kol~rstwa to· 

rowego. Doprawdy, warto by s'ę 

zastanowić l ożywić tor hel&now­

skl. Na.sza m/rdzleż kolarska 

chętnie się garnie do zawodów 

torowych. trzeba by jej tylko u· 

możłlwlć I stworzyć warunki ra· 

cjon.a/nego treningu. Sądzę, że 

n te Jest to takie trudne. 
Jedyna przeszkoda. LO bral< 

odpowiedniego sprzętu wrow•· 

go, no J przede wszystktm gum. 

Ale - przecież produkcja na· 

szych krajowych rowerńw wy· 

~clgowych zrobi/a Już kolosalny 

skok naprzód l wyprodukowanie 

wych niesie flagę państwo- ?:ta' ;~:::;;~0;y~'6::w~~ik~~o 
wą wicemistrz Europy w r.iusza: Kuk ler. Drys~. Justka 

boksie Węgrzyniak, w asy- L'.\'<d0':~c1a: wotn '..ak, Mur.awsk•. 

ście czołowych lekkoatletek Brychl !k . Manelsk• 

_ Lerczakówny i Pestków- Pińrkowa: S•efsrnouk. Soczew1n-
. . . sk•. Sokołowski. Kruza. 

ny. Za: mrm maszeruJe gru- Lekka: Mil ewski, Nowak, Ant· 

Pa gimnastyczna CRZZ z klewlcz, Sobko. 
. . · Lekkopótśrednla: RvhAuk' 

flagami b1ało-czerwonym1 . 1 Niedźwiedzki. Kudtaelk, Sadow· 

flagami wszystkich zrzeszen. ski. 
· t Pól4redn•a: Krawczyk. Pl!Ukl. 

Sportowcy niosą transparen Oroaosz. Gu~h\sk•. 
na którym widnieje hasło Il Lekl>ośredn/a: PJerrzykowsk•, 

S t k . ady. 10-lecie Pol- CZBJllckJr ZmlJew"kl. KraJews1<1. 
par a \ · " . . !reda a; F'OieM, Pt!)rl«>wsk•. 

ski Ludowej uczcimy Jak Le•5s. Windak. 
"l . "kallll· na P!)lc'ężka• Wo)clechowak'. 

naJ epszym1 wym Grzelak Kraus Franek. 

Spartakiadzie". c•ożka: Goś:tańskl, Wurzy· 
. k I n/a.I<. Glonka. P1etron. 

MaszeruJe o umna s~- turnie) oobedz e s/11 systemem 

dziów spartakiady, a za nią pucharowym (prlegrywaJ~y od 

w kolejności alfabetycznej pag~atkowe walk• przeprowA· 

zespoły 7 pionów sporto- dzone zostaną t:(lko o triec•e. 

wych: AZS, CRZZ, CWKS, czwarte, piąte 1 HMte miejsca. 

Porażka 
P-awłewśkiera 
i Zabłockiego 
SzeMTilerze rozpoczęll od walk 

na szable. Odbyły atę spotka11•a 
elim inacyjne. M•et •śmy plerw01e 
ntespOdzfankf w postaci porazkl 
Paw!ow&klego 2:5 z' repr. AZS 8'­
renbaumem I P"·e~raną Zab\oc· 
k'•iO 4:5 z Kośc•elni„kowsktm. 

Gwardia, LZS, Start i Zryw. ----------------------­

Burza oklasków wita masze­

rujące szeregi naszych naj­

lepszych sportowców, którzy 

rozpoczynają w swojej stoli­

cy walki o zaszczytne tytuły 
Gwardia (W-wa) 

mistrzów Polski. 

Po defiladzie odbył się 
masowy pokaz gimnastyczny 

1300-os.obowego zespołu Lu­

dowych Zespołów Sporto­

pierwszym finalistą o Puchar Polski 

wych. 

Jodn11 1 plerwuych rozegra· 
nych konkurench li Ogólnopol· 
sklej Spartak•.ady był półfinało­

wy mecz piłkarski o Puchar Pol· 

Drążkowski zwycięża 
w· wyścigu kolarskim 

Wyścig kolarski na 200 km 
o mistrzostwo Polski, rozegra­

ny w ramach Il Spartakiady, 

stracił n.a efekcie przede wszy­

stkim dlatego, że na starcie 

zabrakło dwóch naszych czo­

łowych zawodników: Wilczew­

skiego i Klabińskiego. Pierw­

szy z nich nie przyjechał do 

Warszawy ze względu n.a 
trwające jeszcze egzaminy, a 

Klabiński został zawieszony 

przez własny jego klub. 
Kolarzom naszym przez ca­

ły czas trwania wyścigu nie 
d<>pisywała pogoda. Na starcie 

dla l:.odzi kllkudz;Mięc•u rowe­
rów torowych rozwl~łoby za­
gadnlllnle. Warto by o tym po­
myśl eć. tym bar"tlej, że publl· 
czność łódzka h;bl 1 emocjonuje 
s : ę szlachetną rywallz.acJą kola· 
L'zy w zawodach mrowych. 

W zakończeniu chciałbym po· 

swieciC ki.Jka stów kolarzom, za· 

wodnikom. którzy w okresie ml· 
nlonego 10- lecl.a odrodzonego 
sp<>rtu polskiego. godn'e repr•· 
zentow.a// kolarstwo łódz kie. Ko­
ledzy. wasze wyczyny sport<>we 
Wasze zwyctęstwa w żmudnych 

ł c l ężl<lcb nieraz warllnkacb po· 
zostaną na zaw-eze wyrazem do· 
brze spelnl<>neg<> obowiązku ko· 
Jarza zawodnik.a względem na· 

szej ukochane\ mlodz :eity I na· 
szego wspaniale rozwijającego 

s•ę /udowego ruchu sportowego. 

MIECZYSŁAW KARPIŃSKI 

Przewodniczący Kolegium Sę· 

d;ilów SekcJI Kolars~wa I:. l WKKI" 

lalo jak z cebra, a w drugiej 
części wyścigu dął niesprzyja­
jący wiatr. Faworytem wyści­
gu był Królak, który jednak 
odpadł w pierwszej razie wal­
ki od czołówki i dopiero na 
70 km z trudem doszedł ra­
zem z Gabrychem i Hadasi­
kiem swoich koleaów. 

Bardzo dobrze, a zwłaszcza 

rozumnie, jechał Grabowski, 
trzymając się prtez cały czas 
w czołówce. 

Wyścig zakończył się osta­
tecznie zwycięstwem Drąż­

kowskiego w cz.uie 5.52,24. 
Drugie miejsce I tytuł wice­
mistrza Polski zdobył Elek 
Grabowski, przegrywając z 
Drążkowskim o ko: J. Królak 
uplasował się dopiero na 10 
miejscu. 

1. Drążkowski (CWKS) 
5:52,24. 

2. Grabowski (Gwardia) 
5:52,24. 

3. Bedyńskl 
5:54:02. 

4. Hadasik 
5:54,02. 

(CWKS) 

(CRZZ) 

5. Chwiendacz - 5:54,03. 

6. Bugalski (CWKS) 
5:54;53. 

7. Łuak 
5:54,54. 

(Gwardia) 

, 8. Uli.!t (CWKS) - 5:!18.09. 

9. Liszkiewicz (Gwardia) 
5:56,09. 

10. Królak 
5:56,10. 

11. Wójcik 
5:57,55. 

(CWKS) 

(CWKS) 

13. Preczyński (CRZZ). 

14. Pijanowski (CWKS). 

akt, w którym Gward'• Warsza· 
wa pokonała CWKS 2:1 (0:1). 

Zaraz oo aw/u;ku sędz.ego 

Mylwll<a z Krakowa drutyna woj· 
&l<.owych zdobyła wyr.ainą prze· 
wagę spychając przec iwnik.a do 
obrooy W tym czasie CWKS po· 
pisuje się ładną gre, całego ze 
spolu, co w ere1<c1e przynosi mu 
•dobycie plerwsreJ bramki ze 
strzału Pohla Po zdobyciu tel 
bramki woJskow: nadal są w a­
t.aku . lecz dobra gr.a defensywy 
Gwardlł z Maruszktew•czem na 
czele n'e dopuszG:ra napastn1kOw 
CWKS do odda-ole skutecznego 
st rzału Wyn'k l:O dla wojsl<O· 
wycb utrz , muje się do przerwy. 

Po przerwie obraz gry uległ 
calkowiteJ zm!an•e. Teraz stroną 
atakującą są gwardziści. którzy 
raz p<> raz ~leją zamieszanie pod 
bramką Szymkowiaka. A w 13 
minucie Hacho1·ek dobija ostry 
s trzat Z'entary I wynik brzmi 1:1 
Na kilka m inut p1•zed kor1r.em, 
l<iedy CWKS poderwał się rlo ata· 
ku zyskując przewagę, olespo­
dz/ewanle 8.aMklewicz strzela 
drugą bramkę oJslalaJąc wyn •k 
dni.a na 2:1 dla Gwardii. Tak 
w ięc pierwszym rinallstą Pucha­
ru Polski Jest Gwardia Warsza­
wa. 

„.a Gwardia (Kraków) 
drugim 

Wczol'aJ w rarnacb li S~rta­
k•ady rozegrano rlrugls potfina· 
!owe spotkanie p iłkarskie o Pu· 
char Polski pomiędzy Gwardią 
(Kraków) a Stalą iSo.snowlec). 

M..:z z.akońc?y! slę zwycię. 

•twem Gwardii 2: l (0:0). 13ramk' 
dla zwycięzców zdobyll: Kośclel· 
ny J Machowsl</. Hon<>rowy punkt 
dla S.ali uzyska! w ostatniej mi­
nucie Krężel . ~ędz.lował Bukow­
ski z Radomia. 

Włókniarz (Al.) -
Włókniarz (Zd. Wola} 

10:10 
W Aleksandrowie rozelfrano 

towarzyski mecz bok.se!"skl po· 
m i ędzy mleJscow)·m Wlókn ia 
rzem a Wlókn tarzem Zdttflska 
Wola. Spotkanie to po walkach 
s :ojących na przeciętnym poz!o­
mle za.kbt\czyto s •f wynikiem re-
ml.sowym 10:1()_ Najładniejszą 

walkę dnia stocr.yll w wadze 
półciężkiej Walaszczyk (Aleks.) 
z Musielakiem (Zd. Wola). Wygr.al 
Jednogłośnie Walaszczyk. 

Z okazji Wszechnvl11zkoweąo 

Swlet• Kultury F;zycznej, wczo­
r.•J na st•d'oni• ,.Dynami" w 
Moakw • odbyty 111 w"ełk ia za­
wody sportowe, · w których padły 
dwa rekordy świata, W bleąu na 

880 Jardów Otkalenl<o ustanow I• 

nowy rekord •wiata w cna:a 
Z:08. •. Poprzedni rekord nalatał 

do uwodnl<.zkl anq'a\akl•l Ida. 

tll•nl I był qoruy o 0,1 Mk. Dru­

q ' rekord u1tanow11 clttMOw/ec 
Novlkow, który w wadze c"•tkleJ 
w wyc skanlu uzyskał t 51 kq. 

Kronika 
parłyina 

DZIELNICA RUDA: Dnia 
20 bm .. o godz. 16, w Io· 
kalu KD ,,Ruda". przy ut. 
Be<inar"5kleJ 42, odbędz•e 
się zebran•e !toi.a tereno. 
w ego. 

............. , ... „,"'._....„"""' 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 

21) - godz 14 ' 19 - „Dom 
na Twardej"' (przedsta.wienle 
zamknięte). 

LETNI (Piotrkowska 94) - godz. 
10.30 - Występy artystów 
warszawskiego Teatru „Syre-
na··. 

OPERA SLĄSKA (Wlęckowsk•ego 
16) - godz. 19 - opera Ma· 
dama Bulterfly - G. PuccJnie· 
go. 
Poro&t.ale teat ry oraz muzea 
nieczynne. 

KINA 
BAł.TYK (Narut0wicza 20) ·-

„Dltta' ' - godz. 16, 18. 
•. Kobleta dotrzymuje elowa" 
- godz. 20. 

GDYNIA (Przejazd 2) - Program 
filmów dok. 1 kult.-0świat. 
„Synowie ludu" - godz. 18, 
19, 20. 
Program dla najmłodszych: 
,.Szkar!.at,ny kwiatuszek", „Lis 
1 bocian" - godz. 16. 17. 

MUZA (Pabianicka 178) - „W 
teatrze satyryków"' - godz. 
18, 20. . 

PIONIER (Franciszkańska 31) __, 
•. Alarm'• - godz. 17. 19. 

POLONIA (P tot rkowsi<a 67) ~ 
.. Las·•, I seria - godz. 16, 18, 
20. 

PRZEDWIOSNI! iteromsk'ego 76) 
- „Porwaore·· - godz. 16. 
18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Cór• 
ka pulku" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Z.ak.a· 
zane p!Ollenkl"" - godz. 18. 
20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Pan 
Fabre"' - godz. 18.30. 

SWIT (B.aluckl Rynek) - .. M.aly 
partyzant" ...- i'Odz;. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „P.a· 
loma" - 11odz. 15.45, 18, 
20.15. 

WOLNOSC (Przybyszewskleg<> 16) 
- ,.Dzielnica cudów" - godz. 
16, 18, 20. 

Wł.OKNIAR% (Próchni.ka 16) - · 
,,Anna proletar iuszka" 
godz. 15.30, 18, 20.30. 

ZACH~TA (l':g le<°S'ka 26) - „za 
wami pójdą Inn(" - godz. 18, 
20. 

V ASAS 
remisuja w Poznaniu . 
W•1ferska drutyna plłlcanklł 

V as.._, kt6r• przybyła do /IOl81cf „. kolka -•nysld~ł\ ~ 
wczoral roz,qrata w Po&"9ftllł 

pl•rwny mecz rnaJ'łc ra PrdclWiJ 
nlka reprezentacft Kole/al'Za. 

Mt<:z po wyrównane) qn:e ... 
kończył a·, wy,.,lk•em nleN„ 
strryąn tlllm 2:1. 

l]]ĄnltiJ 
PONIEDZIAŁEK, 19 LIPCA 1954 "4 

ŁóDt, FALA 230,I ft! 

WłAOOMOSC/: 5.05, Cl.OO, 7.00, 
7.50, 12.04, 1•.00, 11.15, 21.JOi 
23.55, 

6.1.5 Mu;yi<& populama.. 6.30 
Kalendarz radiowy. 7.15 Melodl• 
filmowe. 7.43 Program dn!L" 
7.48 St&1 pogody. 8 .00 Muzyka 
poranna. 8.30 SiuchowlSko dla. 
dzieci mtodszych. 12.10 Ró:lm• 
tańce. 12.25 Na swojs!Qi nutę. 
12.43 Audycja dla wsi. 13.00 
Przegląd prasy stołeczne). 13.15 
„Zloty urodzaj"'. 13.30 Piosenki 
polskie. 13.45 Pogadanka dla ' 
nauczycie/ i. 14.1 o Muzyk.a roz­
rywkowa. 14.30 Miocie !A/enty; 
p rzed mikrofonem. 15.00 Popu• 
!arna muzyka symfoniczna. 15.21) 
Duet harmonistów. 15.50 Aktuat• 
ny felieton. 16.00 Arie I pieśn• na 
sopran 1 skrzypca. 16.15 Muzyka 
dla wszystkich. 17.00 Z życf& 
Związku R.adz•eckiego, 17.30 
,.Rośniemy razem·· - aud)"C)& 
dl.a dz•eci. 17.45 z mikrofonem 
przez ml&Soto I w·•ś. 18.00 Repor­
taż aktualny. 18 20 Muzyka ope.• 
rowa. 19.00 Muzyka ł .aktual:noo 
>'ie!. 19.25 Recital rortepta.nowy. 
20.00 „Zaczyna si ę dzień". 21.4.7 
Wiadomości sportowe. 22.00 M,.. 
zyka ranoczna. 22.20 „Odmowa'' 
odc;nek 1 pow•eścl. 22.40 Nasi 
wspd/Cześnl kompo~ytorzy. 23.00 
Muzyka rifl dobranoc. 

OzislejszeJ nocy dyturuJ~ na• 
stępujące apteki: ul. Narutow•cza 
6, Rzgow.<;k.a 147, Więckowskiego 
21. Karolew~ka 48. Piotrkowska. 
307, Limanowskiego 80, Al. Ko· 

' ścluszl>J. 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurąla: całą dobę dyżUFuJll 

Szpital :m. N. BaJ"!icklego, ul• 
Kopc;ńskicgo 22. 

Interna: całą dobę dyżuruj e 
Szpital Im. Jonschera, ul. Przę· 
dzalniana 75. 

Dytw pclotnlei:o-ąlnekołoąic.­

ny: od godz . . 8 do 20 dyżu.rvJ• 
Szpital im. Jordana, ul. Przyrod• 
nlcza 7-9. Od godz. 20 do 8 dy• 
żuruJe Szpital 1111. dr H. lfolC, 
ul. l:.agiewntck.a .'34. · 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) -
„Młodzi pllkarze", ,.Korea o­
sl<arża". · „Była oobie mrów· 
ka'" - godz. 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 22. 

Poąotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożarna - 8 

ZOO - Program składany CU· 
mów <> zwierzętach, 

Miejska Komenda MO - · 253-80 
Miejski Ośrodek Informacji ..... 
159-t s. 


